
14 i 15 bm. spotkanie 
parlamentarzystów

w Warszawie
Z okazji 20-lecia powstania 

organizacji Układu Warszaw­
skiego odbędzie się 14 i 15 ma­
ja bieżącego roku w Warsza­
wie spotkanie przedstawicieli 
parlamentów państw-stron u- 
kładu. (PAP)________________  

XVHPLENUM

Wczoraj o godzinie 10 rozpoczęło się w Warszawie 
XVII plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Posiedze­
nie poświęcone było omówieniu kierunków dalszego 
doskonalenia funkcjonowania władz i administracji 
terenowej-

KOMITETU CENTRALNEGO PZPR

Zmiany w strukturze władz terenowych i podziale 
terytorialnym kraju dla doskonalenia naszego państwa

Obrady plenum KC otwo­
rzył I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek.

Następnie głos zabrał czło­
nek Biura Politycznego KC, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, który przedsta­
wił koncepcję dwustopniowej 
organizacji władz i admini­
stracji terenowej oraz nowe­
go podziału terytorialnego 
kraju.

W dalszym ciągu głos za­
brał członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC — Edward 
Babiuch, który zreferował ak

Systematycznie zmniejszając program prac niwelacyjnych bu­
downiczowie Huty „Katowice" przystępują do montażu maszyn 
i urządzeń dla największych obiektów. Wykonano blisko jedną 
trzecią wszystkich — ujętych planem robót betoniarskich, zmon­
towano 60 000 ton konstrukcji stalowych, z elementów złożono 
160 000 ton różnych urządzeń. Aktualnie w 109 przedsiębior­
stwach uczestniczących w budowie Huty „Katowice" zatrudnio­
nych jest 20 000 pracowników. Do końca roku liczba ich zwięk­

szy się o następne 10 000.
Na zdjęciu: hala pieców wgłębnych.

Fot. — CAF

Z prac komisji sejmowych

Projekt ustawy o świadczeniach 
z tytułu wypadków przy pracy

Sejmowa Komisja Pracy i Spraw Socjalnych rozpatrzyła 
rządowy projekt ustawy o świadczeniach z tytułu wypadków 
przy pracy i chorób zawodowych. Wysłuchano sprawozdania 
podkomisji powołanej przez Komisję Pracy i Spraw Socjal­
nych oraz Komisję Prac Ustawodawczych, które na posiedze­
niu w dniu 22 kwietnia br. wstępnie rozpatrzyły projekt u-
stawy.
Podkomisja odbyła 2 posie­

dzenia, na których szczegóło­
wo rozpatrzono projekt oraz u- 
wagi zgłoszone przez posłów. 
Zaznajomiła się również z pro 
jektami przepisów wykonaw­
czych. W wyniku tych prac 
podkomisja zaproponowała 
wprowadzenie do projektu u- 
stawy kilkunastu poprawek.

Na posiedzeniu podkreślono, 
że projekt ustawy komplekso­
wo reguluje problematykę 
związaną ze świadczeniami z 
tytułu wypadków przy pracy 
oraz chorób zawodowych. Za­
wiera on korzystniejsze rozwią 
zanie aniżeli te, które przewidu 
je obecnie obowiązuiące usta­
wodawstwo dotyczące tej matę 
rii.

tualne zadania instancji i or­
ganizacji partyjnych w reali­
zacji koncepcji reorganizacji 
władz terenowych i reformy 
podziału terytorialnego kraju.

Po wystąpieniach Piotra Ja 
roszewicza i Edwarda Babiu- 
cha, rozpoczęła się dyskusja, 
w której jako pierwszy głos 
zabrał: członek KC PZPR, I 
sekretarz WKW Kazimierz Ro 
koszewski. W dalszej kolejno 
ści, w dyskusji udział wzięli: 
członek KC PZPR, I sekretarz 
KW PZPR w Opolu — An­
drzej Żabiński; I zastępca wo

Podstawowym celem rozpa­
trywanej ustawy jest poprawa 
warunków bytu osób, które u- 
legły wypadkom w toku wyko 
nywania pracy zawodowej.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje uproszczenie formal 
ności związanych z dochodze­
niem odszkodowań. Projekt u- 
stawy jest dalszym krokiem w 
dziedzinie ochrony praw pra­
cownika, co w zestawieniu ze 
stale rosnącymi środkami prze 
znaczonymi aa poprawę wa­
runków bezpieczeństwa i higie 
ny pracy — stanowi wyraz tro 
ski, jaką nasze państwo ota­
cza ludzi pracy.

Komisja przyjęła nrojekt u- 
: ’ uy z poprawkami.

PAP 

jewody katowickiego — Sta­
nisław Kiermaszek; zastępca 
członka KC PZPR, I sekre­
tarz KP PZPR w Obornikach 
(woj. poznańskie) — Stefan 
Żurawski; zastępca członka 
KC PZPR, rektor Uniwersyte 
tu Warszawskiego — Zygmunt 
Rybicki; I sekretarz KW 
PZPR w Łodzi Zbigniew Zie­
liński; zastępca członka KC, 
II sekretarz KW PZPR w 
Bydgoszczy — Tadeusz Lud­
wikowski; zastępca członka 
KC PZPR, wojewoda krakow 
ski — Wit Drapich; członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku — Tadeusz Bejm o- 
raz zastępca członka KC 
PZPR przewodniczący Rady 
Głównej FSZMP — Stanisław 
Ciosek.

Po przerwie w dyskusji 
głos zabrali: zastępca członka 
KC PZPR, szef Urzędu d. s. 
Wyznań — Kazimierz Kąkol; 
prezydent m. Łodzi — Jerzy 
Lorens; sekretarz KW PZPR 
w Białymstoku — Stefan Za- 
wodziński; naczelnik miasta i 
powiatu Jelenia Góra — Ma­
ciej Szatkowski. Ostatni w 
dyskusji zabrał głos zastępca 
członka KC PZPR rektor Uni 
wersytetu Jagiellońskiego — 
Mieczysław Karaś.

Następnie dyskusję podsu­
mował I sekretarz : KC PZPR 
Edward Gierek. Powiedział on, 
że przebieg dyskusji potwier­
dził celowość proponowanych 
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR zmian w strukturze 
władz terenowych i podziale 
terytorialnym kraju. Reforma 
ta służyć będzie dalszemu do­
skonaleniu naszego państwa i 
umocnieniu socjalistycznych 
zasad ustrojowych.

Plenum podjęło uchwałę ak 
ceptującą w pełni założenia

17 bm. w Zielonej Górze

Centralne uroczystości
Święta Ludowego

Odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu Organizacyjnego Obcho 
dów Święta Ludowego, które 
przypadają na dzień 18 maja 
br.

Zgodnie z zaleceniami Sekre 
tariatu KC PZPR i NK ZSL 
tegoroczne centralne uroczy- 

i stości święta odbędą się 17 ma 
ja br. w Zielonej Górze.

PAP

Spotkanie w ambasadzie PRL
Na zakończenie obchodów 30- 

lecia zwycięstwa nad faszyzmem 
odbyło się wczoraj sóótkanie w 
ambasadzie PRL w NRD. Wzięli 
w nim udział członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i państwo 
wych NRD z członkami Biura Po­
litycznego KC SED, przewodni­
czącym Rady Państwa W. Ston- 
hem oraz premierem R. Sinder- 
mannem.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił ambasador M, Dmochow­
ski.

Zapowiedź spotkania
W Moskwie podano wczoraj do 

wiadomości, że zgodnie z osiągnie 
tym porozumieniem minister 
spraw zagranicznych ZSRR, A. 
Gromyko i sekretarz stanu USA, 
II. Kissinger spotkają się 19 i 20 
maja w Wiedniu dla dokonania 
wymiany poglądów nt. proble­
mów interesujących obie strony.

Wizyta A. Kosygina w Libii
Z oficjalną wizytą przybył wczo 

raj do Libii przewodniczący Rady 

proponowanej reformy orga­
nów władzy i administracji te 
renowej oraz nowego podzia­
łu terytorialnego kraju.

W końcowej części obrad in 
formację o sytuacji międzyna 
rodowej i polityce zagranicz­
nej PRL złożył członek Biura 
Politycznego KC PZPR mini­
ster spraw zagranicznych Ste 
fan Olszowski. (PAP)

Omówienie 
wystąpienia

E. Gierka 
na stronie 2

Francuscy kombatanci 
opuścili Polskę

12 bm. opuściła Pol­
skę 400-osobowa grupa 
kombatantów francuskich, 
którzy brali udział w 
uroczystościach 30 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem.

Wśród gości francuskich 
znajdowali się m. in. b. człon­
kowie ruchu oporu i b. więź­
niowie hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych.

Podczas pobytu w Polsce 
francuscy goście odwiedzili te 
reny b. hitlerowskich obozów 
masowej zagłady m. in. Oś­
więcim, Brzezinkę, Rogoźnicę 
i Słońsk, w których zginęło 
również wielu Francuzów. Od 
dali hołd ofiarom hitlerowskie 
go terroru składając u stóp 
pamiątkowych płyt i pomni­
ków wieńce i wiązanki kwia­
tów.

Francuscy bojownicy w wal( 
ce z faszyzmem oddali także 
hołd polskim i radzieckim żoł 
nierzom poległym w walce z 
hitleryzmem. Wieńce i wią­
zanki kwiatów złożyli oni m. 
in. na cmentarzach żołnierzy 
polskich i radzieckich we Wro 
cławiu, przed Pomnikiem Pow 
stańców Śląskich w Katowi­
cach, Pomnikiem Bohaterów 
Westerplatte.

Kombatanci francuscy zwie 
dzili także liczne miejscowo­
ści wielu regionów naszego 
kraju m. in. Dolnego Śląska, 
Mazowsza i Wybrzeża. (PAP)

Ministrów ZSRR A. Kosygin. Na 
lotnisku w Tripolisie gościa ra­
dzieckiego i towarzyszące mu oso­
by powitali: nremier Libii Abd 
as-Salam Dżallud i inne osobis­
tości oficjalne.

A. Karjalainen w ZSRR
Wczoraj przybyła do Moskwy 

delegacja przedstawicieli społe­
czeństwa fińskiego z ministrem 

spraw zagranicznych Finlandii, 
A. Karjalainenem na czele.

Rozmowy T. Żiwkow - B. Kreisky
Bułgarska Agencja Prasowa BTA 

informuje, że przewodniczący Ra­
dy Państwa LRB, T. Żiwkow nrzy- 
jał w niedzielę w Sofii kanclerza 
federalnego Austrii, B. Kreisky’e-

Z okazji 30-lecia zwycięstwa

• Sesja naukowa w Krakowie
• Międzynarodowe sympozjum studentów
«Spotkanie 2 pokoleń nauczycieli

Wczoraj odbywały się w kraju dalsze uroczystości z okazji 
30 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem. Tego dnia w Krako­
wie odbyła się sesja naukowa, w Gdańsku — międzynarodo­
we spotkanie studentów, w Warszawie — spotkanie dwóch 
pokoleń nauczycieli, tych, którzy walczyli w latach II wojny 
światowej z hitlerowskim najeźdźcą z tymi, którzy urodzili 
się już w latach Polski Ludowej oraz spotkanie lekarzy by­
łych więźniów obozów hitlerowskich. W Szczecinie odsłonię­
to płyty pamiątkowe ku czci bohaterów Armii Radzieckiej.
W Krakowie w Auli Colle­

gium Novum Uniwersytetu Ja 
giellońskiego odbyła się zorga­
nizowana przez tę uczelnię o- 
raz PAN sesja naukowa po­
święcona 30 rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem.

Podczas obrad sesji przed­
stawiono opracowania dotyczą 
ce operacji wojskowych jakie 
odbyły się na ziemiach pol­
skich w ostatniej fazie wojny, 
udziału żołnierzy polskich w 
walce zbrojnej przeciwko hit­
lerowskim Niemcom oraz 
współpracy państwa koalicji an 
tvfaszystowskiej w lata.h 
1944—45.

W Bibliotece Jagiellońskiej 
otwarta została wystawa do­
kumentów ilustrujących wal­
kę zbrojną mieszkańców Zie­
mi Krakowskiej przeciwko fa­
szyzmowi hitlerowskiemu.

Wczoraj rozpoczęło się w 
Gdańsku międzynarodowe spot 
kanie studentów, zorganizowa 
ne przez Socjalistyczny Zwią­
zek Studentów Polskich współ 
nie z Międzynarodowym Związ 
kiem Studentów z okazji 
30 rocznicy zwycięstwa nad fa 
szyzmem. W spotkaniu uczest­
niczą reprezentanci 37 organi­
zacji studenckich z całego świa 
ta.

Celem spotkania jest zaak­
centowanie historycznej wagi 
zwycięstwa nad faszyzmem w 
II wojnie światowej oraz pod­
kreślenie walk i martyrologu 
narodu polskiego pod okupa­
cją hitlerowsk-p.*

Wczoraj w Warszawie — z 
okazji 30 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem — w Minister­
stwie Oświaty i Wychowania 
spotkali się przedstawiciele 
dwóch pokoleń nauczycieli — 
kombatanci walk narodowo­
wyzwoleńczych. z których wie 
lu przemierzyło szlak bojowy 
Ludowego Wojska Polskiego o- 
raz nauczyciele urodzeni w 
dniach 8 i 9 maja 1945 r. — wy 
chowani już w latach Polski 
Ludowej.

Podczas spotkania weterani 
dzielili się wspomnieniami z.lat 
wojny, wymieniano również 
doświadczenia zdobyte w ora- 
cy dydaktycznej, podkreślono 
rolę tradycji walk narodowo-

go. Szef rządu austriackiego przy­
był w niedzielę z kilkudniową 
oficjalną wizytą do Bułgarii.

Wicepremier ChRL w Paryżu
Wczoraj rano przybył do stoli­

cy Francji z tygodniową wizytą 
wicepremier ChRL Peng Siao- 
pmR.

Rokowania w sprawie Cypru
Agencja Reutera donosi z Ni­

kozji, że wczoraj rozpoczęły się 
tam rozmowy przedstawicieli Gre­
ków i Turków cypryjskich. W roz 
mowach, które mają wyjaśnić, 
czy możliwe jest utworzenie 
wspólnego rządu centralnego na 
Cyprze, uczestniczy przedstawiciel 
ONZ,

Uprowadzenie 5 Libańczyków
Według doniesień z Bejrutu, 

wczoraj o świcie wojska izrael­
skie napadły na 3 wioski nołud- 
niowego Libanu i uprowadziły 5 
Libańczyków, w tym jedną ko­
bietę.

wyzwoleńczych w patriotycz­
nym wychowaniu młodych po­
koleń.

Tego samego dnia przybyli 
do Warszawy nauczyciele zwie 
dzili nowe trasy komunikacyj­
ne miasta — Łazienkowską i 
Wisłostradę.

Gościli oni również w jed­
nej z najstarszych jednostek 
Ludowego Wojska Polskiego — 
3 Berlińskim Pułku Zmechani 
zowanym. Żołnierze tej jedno­
stki przeszli cały szlak bojo­
wy WP od Lenino do Berlina 
oraz uczestniczyli w zdobyciu 
stolicy III Rzeszy.

3 Berliński Pułk Zmechani­
zowany udekorowano pamiąt­
kowym medalem z okazji 200 
rocznicy Komisji Edukacji Na 
rodowej. (PAP)

XX Międzynarodowe
Targi Książki 

już za parę dni
Już tylko dni dzielą nas od 

Międzynarodowych Targów 
Książki w Warszawie, drugiej 
co do wielkości tego typu im­
prezy w świecie. W tegorocz­
nych dwudziestych z kolei 
MTK, uczestniczyć będzie 291 
wystawców z 29 krajów. Bę­
dzie ich zatem o 20 więcej niż 
w roku ubiegłym i o 30 wię­
cej niż w 1973 r. Po raz pierw 
szy wystąpią w br. z ofertą 
książkową wydawcy z Finlan 
dii, Kanady, Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej i Norwegii. Przewiduje się, 
że na targowych stoiskach 
przedstawionych zostanie w 
PKiN około 140 000 tytułów 
książek (o 20 000 więcej niż w 
ubr.), reprezentujących blisko 
2000 firm wydawniczych z ca 
łego świata.

W ciągu minionych 20 lat 
warszawskie MTK stały się 
miejscem spotkań wydawców, 
księgarzy i kupców z całego 
świata; zdobyły własny profil 
i charakter. Są to przede wszy 
stkim targi książki naukowej, 
technicznej i medycznej, wy­
dawanej głównie w czterech 
językach: rosyjskim, angiel­
skim, francuskim i niemiec­
kim. Co roku prezentowane są 
w mniejszym wprawdzie za­
kresie niż dzieła o tematyce 
głównej, inne dziedziny wy­
dawnicze: literatura piękna, 
społeczno-polityczna, dziecię­
ca, muzyczna, albumy.

Przypadająca w br. 30 rocz 
nica zwycięstwa nad faszyz­
mem hitlerowskim znajdzie od 
bicie nie tylko w wystroju pla 
stycznym MTK. Przypominać 
będą o tym również okolicz­
nościowe ekspozycje książek, 
urządzone przez organizato­
rów targów i wystawców. W 
ekspozycji targowej uwzględ­
nione zostaną także dwa inne 
wydarzenia — Międzynarodo­
wy Rok Kobiet i 500-lecie dru 
karstwa polskiego.

XX MTK w Warszawie: 
przegląd najwartościowszych 
książek z różnych krajów 
świata, będzie trwać od 18 do 
23 ma^a. Oficjalne otwarcie 
nastąpi w sobotę 17 bm.

PAP



Umocnienie gmin i miast Konferencja w sprawie

zasadniczym i długofalowym celem reformy nierozprzestrzeniania broni jądrowej

OMÓWIENIE WYSTĄPIENIA EDWARDA GIERKA

Dyskusja potwierdziła ce­
lowość proponowanych 
przez Biuro Polityczne 

zmian w strukturze władz te­
renowych i podziale terytorial 
nym kraju oraz słuszność za­
łożeń przedstawionych w re­
feratach towarzyszy Piotra Ja

ków dla ściślejszego wiązania 
inicjatyw lokalnych z poczy-
naniami ogólnokrajowymi.

zakończyła debatę generalną

roszewicza i Edwarda
•cha.

Reforma ta służyć 
dalszemu doskonaleniu

Babiu-

będzie 
nasze-

Skrócenie drogi od central­
nych ośrodków dyspozycji, do 
podstawowych jednostek po­
winno związek ten umacniać 
i pogłębiać.

Konsekwencją podejmowa­
nej reformy jest nowy podział
terytorialny kraju. W no-

go państwa i umocnieniu so­
cjalistycznych zasad ustrojo­
wych.

Nasze ludowe państwo jest 
jednorodne w swojej istocie z 
bratnimi państwami socjalisty 
cznej wspólnoty. Ucieleśnia 
ono w praktyce leninowskie 
zasady budownictwa państwo 
wego. Czołową, wiodącą pozy 
cję zajmuje w naszym pań­
stwie klasa robotnicza, pod­
stawą jego jest sojusz robot­
niczo-chłopski, jest jedność 
narodu zespolonego w budo­
wie socjalistycznej Polski.

Społeczna, klasowa treść na 
szego państwa określa jego ot 
ganizację, strukturę i działa­
nie władz państwowych.

Wprowadzone w ciągu ostat 
nich lat zmiany w systemie 
zarządzania i w administracji 
państwowej, łącznie z obecnie 
proponowaną reformą, trzeba 
rozpatrywać jako ogniwa spój 
nego, kompleksowego proce­
su. Rozpoczęliśmy od podsta­
wowych jednostek życia gos­
podarczego i społecznego, od 
zakładów pracy i makroregio 
nów wiejskich, stopniowo 
wdrażając system wielkich or 
ganizacji gospodarczych oraz 
powołując w miejsce gromad 
znacznie większe i silniejsze 
gminy. W ubiegłym roku zo­
stała zmodyfikowana organi­
zacja kierowniczych organów 
terenowych rad narodowych.

Wiele jeszcze trzeba zrobić, 
abv zmiany te wypełnić odpo 
wiednią treścią i użv$kać peł­
ne efekty. Można iodnakże już 
obecnie stwierdzić, że dzięki 
nim powstałv >nsze warunki
realizacii polityki 
ekonomicznej 
przez VI Zjazd.

W najbliższych

spnłeczno- 
wytyczonej

miesiącach'
nasze wysiłki ze zrozumiałych 
względów skupiać się będą 
•wokół zorganizowania nowych 
województw. Ale zasadniczym 
i długofalowym celem refor­
my jest umocnienie gmin i 
miast. Od ich działania w wiel 
kiej mierze zależy realizacja 
naszej polityki społecznej. W 
tych ogniwach urzeczywistnia 
się na co dzień kontakt wła­
dzy ze społeczeństwem, z łudź 
mi. Tam rozstrzygają się głów 
ne problemy powszechnej oś­
wiaty i kultury. Stąd też pra­
ca podstawowych o»niw władz 
terenowych, demokratyzm i 
sprawność ich działania mu­
szą znajdować s?e w centrum 
uwagi całej partii.

Przejście od trzystopniowej 
struktury władz terenowych 
do dwustopniowej powinno 
przede wszystkim spowodo­
wać wzrost efektywności wy­
siłków społecznych. Pojęcie 
efektywności często zbyt jed­
nostronnie wiąże się z dz;ełal 
nościa nrodukcyjno-gosoodar- 
cza. Jednakże trwała efektyw 
ność gospodarcza jest nie do 
pomyślenia bez wysokiej efek 
tywności wszvstkich innycn 
dziedzin działalności, pracy po 
litycznej i n^-acy państwowej, 
nauki, techniki i kultury.

Jednym z celów obecnej re 
formy jest tworzenie warun-

wych warunkach wojewódz- 
wa musza bowiem być mniej­
sze. tak aby w ich skład wcho 
dziło mniej więcej kilkadzie­
siąt jednostek podstawowych. 
Województwa w swym nowym 
kształcie będą tworzone zgod 
nie z obecnym zasięgiem eko­
nomicznych makroregionów 
oraz przy uwzględnieniu per­
spektyw rozwoiu przemysłu i 
gospodarki rolnej.

Przy opracowaniu nowego 
podziału terytorialnego kra hi 
przyjęliśmy założenie, iż każ­
de województwo powinno 
mieć charakter n^emysłowo- 
rolniczy, a wydzielone aglome 
racje miejskie Warszawy, Ło­
dzi i Krakowa będą zespolone 
z ich bezpośrednim zapleczem.

Struktura władz tereno­
wych. która obecjnie powoła­
my oraz n«~>wv podział teryto­
rialny funkcionnwać nowinny 
przez dziesiątki lat. Tego tyny 
reform nie można nr^ecież do 
konywać często. Zobowiązuje 
to do szczególnie solidnego 
wprowadzenia w życie wszyst 
kich nrzodsiewzieć z nia zwią 
zanych. Stoją wiec przed in­
stancjami naszej partii zada­
nia trudne i złożone.

Przejście na' dwustopniowa 
strukturę władz terenowych 
Dociągnie za sobą sPa Rzeczy 
dużp przesunięcia_ kadrowe. 
Trzeba skompletować _ nowe 
władze wojewódzkie w 32 wo­
jewództwach. Trzeba umocnić 
władze miejskie w. dotychcza­
sowych miastach _ powiato- 
wych\ a także władze _ gmin. 
Powinniśmy sie przy tym kie­
rować dążeniem do pełnego 
wykorzystania działaczy par­
tyjnych i państwowych szcze­
bla powiatow’ego_oraz do^w-h- 
^asowych województw. Każ­
dy powinien znaleźć miejsce 
odpowiada jace Jego wiedzy, 
u mię’°frn ościom i doświadcze­
niu.. Dotyczy to także wszyst­
kich rnchodzacycli z wvboru 
członków instancji .partyjnych' 
i rad narodowych. Wszyscy 
nni powinni znaleźć sie w no­
wo tworzonych instancjach 
wniewó&zkicłi bądź w odnr-
wiednicH instancjach 
skich i gminnych.

miei

Zachmurzenie umiarkowane miej­
scami duże z przelotnymi onadami. 
Temneratura maksymalna od 16 do 
20 stopni. Wiatry słabe z kierun­
ków południowo-zachodnich.
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Reforma ułatwi dalsze •no- 
mvślne rozkazywanie Dmbln- 
mów _ ośrodków miejskich'. 
Perspektywy ich rozwoiu w 
coraz większym stonniu będzie 
bowiem określać _nie tyle irh' 
funkcja administracyjna' ile 
rola srołeczno-ekonomiczna I 
kulturalna. Powinny one sta­
wać sie coraz prężniejszymi 
ośrodkami _ terenowego nrz*- 
mysłu. handlu i usług. Świad­
czeń socjalnych, oświaty i kul­
tury.
_T Sekretarz KC PZPR uo3f- 
kreśli* następnie, że realizacja 
decrzii obecnego plenum wy­
magać będzie szczególnych 
wysiłków od całego aktvwu 
partyjnego. Stwierdził Rów­
nież. że nar fi a liczy na aktyw­
ny wsnółudziął w zamierzo­
nych nracach sojuszniczych 
stronnictw. aktvwu związków 
zawodowych, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych.

Podejmowana' reforma — 
powiedział F.. Gierek — jest 
sorawą całei nartii. Wszystkie 
nasze organizacje i wszyscy 
członkowie nowinni rozumieć 
jej znaczenie, wriaśniać ia i 
nmns gować w snołeczeństwie. 
Wielka role w tej dziedzinie 
maja do s^^uenia prasa, ra­
dio i telewizja.

Szczególna wagę w naj­
bliższych miesiącach przywią­
zywać nalepy do tego, aby

równolegle z poważnymi pra­
cami organizacyjnymi, sku­
tecznie realizować wszystkie 
zadania społeczno-ekonomiczne 
roku bieżącego.

Dotychczas wyniki w tym 
zakresie są dobre. Przemysł 
wykonuje z nadwyżką plany 
produkcji. Konsekwentnie wcie 
lamy w życie wielki program 
socjalny podjęty na początku 
ubiegłego roku. Rolnicy pol­
scy wykorzystują sprzyjające 
warunki atmosferyczne dla 
nadrobienia opóźnień i strat, 
które powstały w zeszłym ro­
ku i zima. Musimy jednakże 
pokonać jeszcze sporo trud­
ności.

Nie lekceważymy tych trud­
ności. podejmujemy kroki dla 
ich nrzezwyciężenia. Wymaga 
to przemyślanych wysiłków 
ekonomicznych i produkcyj­
nych. zwiększania efektyw­
ności wszystkich dziedzin gos­
podarki. Wymaga to także 
twórczej i świadomej, nacecho 
wanej aktywnością i zrozumie 
niem postawy całego społe­
czeństwa.

Mamy wszystkie warunki, 
aby pomvślnie zrealizować za­
dania bieżącego roku i two­
rzyć dobry punkt wyjścia dla 
podjęcia w przyszłvm pięcio­
leciu nowych ambitnvch za­
dań. Linia VI Zjazdu, linia 
dynamicznego rozwoju Polski 
i całego nodnoszenia poziomu 
życia narodu — to nienaru­
szalna zasada polityki naszej 
partii. Odnowią da ona potrze­
bom narodu i jego dążeniom.

Czwartego maja (dwumilio­
nowa rzesza członków PZPR 
i setki tysięcy członków stron­
nictw sojuszniczych i bezpar­
tyjnych ludzi pracy stanęło do 
kolejnego czynu partyjnego. 
Chciałbym w imieniu Komi­
tetu Centralnego wszvstkim 
jego uczestnikom złożyć po­
dziękowanie i wyrazić uznanie 
za dobrą postawę, za potwier­
dzenie poparcia dla polityki 
partii, za nowv społeczny 
wkład, do rozwoju kraju.

Z dynamicznym rozwojem 
kraju — kontynuował E. Gie­
rek — zwiazana jest także na 
sza aktywna działalność mię­
dzynarodowa.

Poprzez czynny współudział 
w realizacji jednolitej linii so­
cjalistycznej wspólnoty umac­
niamy pozytywne tendencje w 
Europie i w świecie, umacnia­
my pokój. Równocześnie sze­
rzej niż kiedykolwiek rozbudo 
wujemy stosunki ekonomiczne 
PRL z zagranicą. Dotyczy to 
zarówno braterskiej współpra 
cy z ZSRR i innymi krajami 
socjalistycznymi,' wprowadza­
nia w życie i wzbogacania pro 
gram u integracji w ramach 
RWPG, jak też rozwoju wza­
jemnie korzystnych, bazują­
cych na zasadach pokojowego 
współistnienia stosunków go­
spodarczych z krajami kapita­
listycznymi. Rozszerzamy także 
naszą współpracę z krajami 
Azji. Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej.

Uroczyste obchody 30-lecia 
zwycięstwa narodów nad fa­
szyzmem potwierdziły z całą 
mocą wspólne dążenie państw 
socjalistycznych do utrwalania 
bezpieczeństwa i pokoju. Szcze 
golnie dobitny wyraz znalazło 
to w doniosłym wystąpieniu se 
kretarza generalnego KC 
KPZR, tow. Leonida Breżnie- 
wa oraz w apelu KC KPZR. Ra 
dy Najwyższej i rządu Związ­
ku Radzieckiego do narodów, 
parlamentów i rządów. W peł­
ni zgadzamy się z treścią tego 
apelu, z zadaniami i celami, na 
które on wskazuje. W bliskim 
współdziałaniu z KPZR, z inny 
mi bratnimi partiami będzie­
my wytrwale dążyć do uczynię 
nia procesu odprężenia jak naj 
głębszym i nieodwracalnym.

Myślą przewodnią całej na­
szej polityki — wewnętrznej i 
zagranicznej — jest i pozosta- 
je uruchamianie wszystkich 

■ dźwigni i wszystkich rezerw

społeczno-ekonomicznego roz­
woju Polski.

Jestem przekonany — zakon 
czył E. Gierek — że jako par­
tia i naród przyjdziemy na VII 
Zjazd z wielkim dorobkiem ma 
terialnym i ideowym, z boga­
tym zasobem doświadczeń i z 
niezłomną wolą konsekwentne 
go kontynuowania dzieła, któ­
re podjęliśmy na VI Zjeździe.

PAP

H. Kohl kandydatem
CDU na kanclerza

Zarząd Federalny CDU wy-
powiedział się wczoraj
Helmutem Kohlem 
kandydatem na 
rza, w przypadku

za 
jako

kancle- 
zwy-

cięstwa chadecji w wyborach 
do Bundestagu w 1976 r. Hel­
mut Kohl — jak wiadomo — 
piastuje urząd przewodniczą- 
czego CDU.

Decyzja zarządu CDU wy­
maga zatwierdzenia przez pre­
zydium partii, a także Zjazd 
Federalny CDU, który odbę­
dzie się w przyszłym miesiącu.

Ponieważ o kandydacie cha­
decji na kanclerza decydują 
wspólnie Unia Chrześcijańsko- 
Demokratyczna (CDU) i jej ba 
warska filia Unia Chrześcijan 
sko-Społeczna (CSU), Zarząd 
Federalny CDU upoważnił Pre 
zydium partii, aby na wspól­
nym posiedzeniu z Prezydium 
CSU zaproponować Helmuta 
Kohia jako kandydata obu par 
tii do urzędu kanclerskiego.

Opowiedzenie się przez za­
rząd CDU za kandydaturą Hel 
muta Kohia nie położy zapew­
ne kresu kontrowersjom per­
sonalnym w chadecji. Prezy­
dium i zarząd bawarskiej CSU 
po ostatnim posiedzeniu oświad 
czyły w Monachium, że więk­
szość organów kierowniczych 
CSU opowiedziała się za tym, 
by o nominację na kandydata 
do fotela kanclerskiego ubie­
gał się przywódca bawarskiej 
CSU, Franz Josef Strauss.

PAP

Dzisiejszy serwis łntormocyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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Wczoraj w genewskim Pałacu Narodów zakończyła się de­
bata generalna konferencji przeglądu realizacji układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądro we j. W debacie zabrali głos 
przedstawiciele 46 państw, w tym przewodniczący delegacji 
polskiej, wiceminister spraw zagranicznych Stanisław Trep- 
czyński. Wczoraj konferencja podjęła pracę w trzech komi­
tetach roboczych. Przewodniczącym komitetu redakcyjnego, 
któremu powierzono opracowanie deklaracji konferencji oraz 
innych dokumentów końcowych, został wybrany przedstawi­
ciel PRL, ambasador Eugeniusz Wyzner.
Podczas debaty generalnej, 

którą podsumowała przewodni 
cząca konferencji minister Ingę 
Thorsson (Szwecja), mówcy 
podkreślali wielką wagę ukła­
du dla zmniejszenia niebezpie­
czeństwa wojny nuklearnej o- 
raz dalszego umocnienia proce 
su odprężenia w świecie. Wska 
zywano zwłaszcza, iż układ o 
nierozprzestrzenianiu broni ją
drowej ratyfikowany już
przez 92 kraje — wpłynął istot 
nie na umocnienie zaufania 
między państwami, przyczynia 
jąc się do polepszenia stosun­
ków międzynarodowych. Otwo 
rzył on tym samym drogę do 
radziecko-amerykańskich ro­
kowań w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych i innych 
porozumień odprężeniowych, 
co sprawiło, iż postęp osiągnię 
ty w zakresie rozbrojenia w 
ciągu minionych pięciu lat waż 
ności układu był większy niż 
w całym ubiegłym półwieczu.

Żaden z mówców nie podwa 
żał znaczenia układu dla umoc 
nienia pokoju światowego, jak 
kolwiek były również głosy 
kwestionujące prawidłowość 
realizacji niektórych jego po­
stanowień, zwłaszcza w spra­
wie szerszego zapewnienia kra 
jom rozwijającym się pomocy 
technicznej w zakresie poko.o 
wego wykorzystania energii ją 
drowej.

Dominowało jednakże przekona 
nie, iż układ nie został naruszony 
ani przez żadną ze stron, ani też

razem konieczność dalszego umoe 
nienia efektywności działania u- 
kładu przez jak najpełniejszą je­
go uniwersalizację oraz ścisłe prze 
strzeganie jego postanowień i wy 
pełnianie wynikających zeń zobo 
wiązań przez wszystkie państwa. 
Delegaci opowiadali się za przy­
stąpieniem do układu wszystkich 
państw', które dotychczas tego nie 
uczyniły, a zwłaszcza tych, które 
dysponują wysoko rozwiniętą tech 
nologią nuklearną i mają rozbudo 
waną bazę naukowo-badawczą w 
tym zakresie.

W licznych wystąpieniach 
znalazło też odbicie wzrasta­
jące zainteresowanie proble­
matyką stref bezatomowych 
jako jedną z możliwych dróg 
nierozprzestrzeniania broni ją 
drowej oraz zmniejszenia nie­
bezpieczeństwa wybuchu woj 
ny nuklearnej.

Podkreślano też, że poważ­
ne znaczenie dla dalszego u- 
mocnienia powszechnego po­
czucia bezpieczeństwa wszyst 
kich państw miałoby pełne 
wprowadzenie w życie rezolu 
cji o niestosowaniu siły w sto 
sunkach międzynarodowych i 
zakazie na zawsze stosowania 
broni jądrowej przez nadanie 
jej sankcji Rady Bezpieczeń­
stwa.

Debata generalna zostanie 
wznowiona w końcowej fazie 
konferencji. (PAP)

przez nikogo sygnatariuszy.
Przyczynił się też do rozwoju mię 
dzynarodowej współpracy w za- 
kresie pokojowego wykorzystania 
energii atomowej. Gotowość dal­
szego rozwijania tej współpracy 
wyrażało w toka debaty wielu 
mówców.

Delegaci powitali * zadowole­
niem decyzje RFN, Włoch i in­
nych państw euratomu, które w 
przeddzień konferencji zakończy­
ły proces ratyfikacyjny i stały się 
stronami układu. Podkreślano za-

Tydzień Polski 
w Sztokholmie

3-tygodniowe wędrówki po Francji i Włoszech

„Orbis" lo także 
wczasy pod własnym namiotem

Trochę chyba za bardzo 
przywykliśmy do narzekania 
na usługi PBP „Orbis”. Z tym 
też większą satysfakcją przed 
stawiamy nową fomę usług 
potentata polskiej turystyki 
zagranicznej zasługującą chy­
ba na zauważenie, pochwale­
nie i rozszerzenie w przyszło­
ści.

Oto •właśnie „Orbis” propo­
nuje wyjazdy do Włoch i 
Francji na (bagatela!) trzy ty 
godnie za jedne 5000 do 6000 
zł. Na pierwszy rzut oka rzecz 
jest zbyt rewelacyjna by mo­
gła być prawdziwa. Sprawdzi 
liśmy w dyrekcji Polskiego 
Biura Podróży i z czystym su 
mieniem możemy anonsować 
usługi „Orbisu” właśnie na 
tych trasach i za takie pienią­
dze.

Od 1 czerwca na dwie tra­
sy, do Francji i Szwajcarii o- 
raz do Włoch i Austrii, rusza 
ją autokary „Orbisu”. Pasaże 
rem zostać może każdy posia­
dacz promesy dewizowej na 
130 dolarów, lub dysponujący 
kontem dewizowym. Organiza 
tor zapewnia opiekę pilota i 
przejazd komfortowymi auto­
karami na liczącej ponad 
6000 km trasie francuskiej i 
około 5000 km trasie włoskiej.

Uczestnik zobowiązany jest 
do zabrania pełnego wyposażę 
nia turystyczno-campingowe- 
go, z własnych funduszy po­
krywa także koszty wyżywię

nia i opłaty za campingi. Tra 
sy zostały dobrane bardzo sta 
rannie. Trasa „włoska” prowa 
dzi przez Wiedeń, Wenecję, 
Florencję, Rzym, Neapol, A- 
syż, Rimini, Innsbruck, Salz­
burg i Wiedeń do Katowic.
Trasa 
szcze 
centy 
przez 
przez

„francuska” ma w je- 
większym stopniu ak- 

turystyczne (przejazd 
Alpy) i prowadzi m. in. 
Mons, Paryż, dolinę Loa

ry, Blois-Annecy, Chamonix, 
Lozannę, Neuchatel, Bazyleę, 
Drezno do Wrocławia.

Na trasę „włoską” pierwszy 
autokar ruszy 1 czerwca, na­
stępne regularnie co tydzień 
do połowy września.

Na trasę „francuską” wyja- 
dą w czerwcu 2 autokary, w 
lipcu i w sierpniu zaś wycie­
czki ruszały będą co tydzień.

„Orbis” jako organizator, 
pobiera jako się rzekło za 23- 
dniową trasę francuską około 
6000 zł i za 24-dniową taasę 
„włoską” 5.020 zł. Informacja 
mi szczegółowymi służą wszy 
stkie oddziały „Orbisu” prowa 
dzące sprzedaż indywidualną. 
Od dnia 15 bm. przyjmuje się 
zapisy i prowadzi się sprze­
daż miejsc.

Porostaje przyklasnąć Inicja 
tywie „Orbisu”, życzyć dobrej 
drogi ruszającym autokarom i 
rozszerzenia tej formy usług 
wycieczkowych w kolejnych 
sezonach turystycznych.
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sztokholmskim skanse- 
rozpoczął się wczoraj

12 bm. Tydzień Polski, inau­
gurujący bogaty program poi 
skich imprez w Szwecji. 
Sztokholmski skansen, który 
stał się pierwowzorem dla po­
dobnych instytucji kultural- 
no-muzealnych na całym świe 
cie, należy do najczęściej od­
wiedzanych miejsc w Szwecji. 
Rocznie odwiedzają go ponad 
2 miliony osób.

W ramach Tygodnia polskie 
go w skansenie występują 
zespoły artystyczne: „Bractwo 
Kurkowe”, asocjacja „Ha- 
gaw”, „Piastowie” (grupa polo 
nijna) i „Podhale”. Odbywają 
się również pokazy polskiego 
rękodzielnictwa i sztuki ludo­
wej w wykonaniu ludowych 
twórców oraz kiermasz wyro­
bów „Cepelii”.

W Sztokholmie otwarto rów 
nież wystawę polskiego plaka 
tu w największym domu kul­
tury, w centrum miasta. W 
tym miesiącu przewiduje się 
również koncert muzyki pol­
skiej z udziałem dyrygenta Je 
rzego Maksymiuka i pianisty 
Piotra Palecznego. W jednym 
z kin sztokholmskich odbędzie 
się „Tydzień Filmów Pol-

Wczoraj ukazał sie również 
specjalny numer „Przeglądu 
Szwedzko-Polskiego” wyda­
wanego przez Towarzystwo 
Szwedzko-Polskie. Otwiera go 
artykuł premiera Olofa Pal- 
mego. O. Palmę przypomina 
swoje wizyty w Polsce, pisząc 
m. in.: „Wielu w naszym kra 
ju z symoatią i podziwem śle 
dziło i śledzi rozwój państwa 
polskiego. Dzisiejsza Polska 
— prezentuje się nam, Szwe­
dom, -jako prężnię rozwijają­
cy się kraj, kraj w którym 
naród i kierownictwo dokonu 
ją ogromnego wysiłku, aby 
szybko podnosić poziom życia 
poprzez intensywną rozbudo­
wę i modernizacię całej pol­
skiej gospodarki”.

O. Palmę podkreśla również 
rolę i znaczenie kontaktów 
polsko-szwedzkich. (PAP)

Prenumerata: wołaty no miesiąc (17.50 zO. 
kwartał (52 zł). półrocze (104 zł), rok (208 zł) 
od czytelników indywidualnych w kraju przyj­
mują urzędy pocztowe I listonosze do dnia 15 
każdego miesicco poprzedzającego okres pre­
numeraty. Instytucje zamawiaig prenumeratę 
w PUPiK RSW „Prasa — Książka - Ruch". A 
Indeks nr 35029/35028 R-18



LESZMO |

Decyzja na całe życie
Sala Gminnej Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska” 
w Swięciechowej, na 

Ziemi Leszczyńskiej. Za dłu­
gimi stołami nakrytymi zielo­
nym suknem — ponad pięć­
dziesięciu starszych mężczyzn, 
kilka kobiet. W klapkach ma­
rynarek błyskają miniatury 
państwowych i< bojowych od­
znaczeń. Nastrój powagi i 
wyraźnie wyczuwalnego wzru 
szenia.

Tych pięćdziesięciu kilku — 
to rdzeń gminnej organizacji 
partyjnej. Ludzie, którzy — 
jak Ignacy Witczak, Leon No 
wak, Jan Apolinarski, Antoni 
Dąbek, Józef Wróblewski — 
swego świadomego wyboru 
ideowego dokonali w pierw­
szych miesiącach po wyzwo­
leniu kraju. Wówczas członko 
wie Polskiej Partii Robotni­
czej i Polskiej Partii Socjali­
stycznej — utrwalali władzę 
ludową w Leszczyńskiem. Dzi 
siaj, pierwsi w swojej organi­
zacji gminnej mają otrzymać 
nowe legitymacje partyjne.

Któż w takiej chwili oprze 
się refleksji wiążącej dwa ma 
je: 1945 i ten za oknem, 1975? 
Kto z obecnych w tej sali nie 
wspomni czasu, kiedy — pod­
pisując partyjny bilet — de­
cydował się na życie wypeł­
nione mozołem i najeżone — 
wówczas — najbardziej real­
nymi niebezpieczeństwami?

Na razie przeżywają to wszy 
stko w sobie. Zamyśleni, wer 
tują kartki dopiero co otrzy-

00000
Ernest Hemingway — „Pożeg­

nanie z bronią”, wyd. V. PIW 
s. 315, 15 zł.

Weselin Andrejew — „Epos par 
tyzancki”. Czyt., s. 433, 32 zł.

Per Gunnar Evander — „Ostatni 
dzień w życiu Vallego Hedmana”. 
Czyt., s. 110, 11 zł.

Mcdeleine SzcodrowSki — „Cierp 
kie czereśnie”. Czyt., s. 236, 23 zł.

Camil Sijarić — ^Jar< eunuch”. 
PIW, S. 202, 15 Zł.

Jan Wegner — „Maria Konop­
nicka w Arkadii i Nieborowie”. 
SiT, s. 39, 10 Zł.

Aleksander Adamowicz — „Na­
rodzona w płomieniu”. Wyd. Łódź 
kie, s. 220, 20 zł.

Jan Wilczek — „Banda”, wyd.
III. Wyd. MON, S. 295, 20 zł.
Jan Gwiazdomorski — „Wspom 

nienia z Sachsenhausen”, wyd. 
IV. Wyd. Literackie, s. 280 , 40 zł.

Juliusz Kleiner — „Sentymenta­
lizm i preromantyzm” — Wyd. Li­
terackie, s. 233 4- ilustr„ 50 zł.

Edward Kurowski — „Na afry­
kańskich wodach”. Ossolineum, 
s. 251, 22 zł.

Hanna Kotkowska-Bareja — „La 
sculpture eontemporaine polonai- 
se” (współczesna rzeźba polska, 
książka w j, francuskim). Inter­
press, S. 157, 90 zł. 

manej legitymacji. Jest w niej 
zapis najważniejszych faktów 
z ich partyjnej biografii. To, 
co najcenniejsze, najbardziej 
osobiste w ich wieloletniej po 
stawie i działalności. Adnota­
cje o ważniejszych funkcjach, 
dowody uznania.

Zastanawiam się, o czym 
mogą myśleć, kiedy tak wczy 
tują się w stronice świeżut­
kiej legitymacji, jakie obrazy 
przywołały przed ich oczy te 
lakoniczne zapisy. Czym był 
dla nich bilet partyjny wów­
czas, nierzadko wypisany na 
kartce papieru, i czym jest ta 
książeczka teraz. Czy wtedy, 
o trzydzieści lub niewiele 
mniej lat młodsi, zawsze i od 
początku wiedzieli co spotka­
ją tam, dokąd kierował ich 
drogowskaz PPR?

Na moje niewypowiedziane 
pytania odpowiedzą za chwilę 
sami. Zachęceni przez pierw­
szego sekretarza Komitetu 
Gminnego PZPR Zygmunta 
Kaczmarka — niektórzy po­
wiedzą głośno to, co w tej 
chwili myślą i czują.

— Co znaczyło w czterdzie­
stym szóstym być peperow- 
cem przekonałem się w gmi­
nie Krzemieniewo, gdzie by­
łem drugim sekretarzem Ko­
mitetu Gminnego — wspomi­
na Stefan Walczak. — Mało 
ważnym szczegółem jest to, 
że za trzy miesiące pracy bez 
liczenia godzin i pory dnia o- 
trzymałem zapłatę w wysoko 
ści trzystu złotych i kilo­
grama śledzi na dodatek. Cho 
dziło o życie. Był to teren dzia 
lania bandy „Kościuszki”. W 
męczeński sposób zginął pierw 
szy sekretarz Komitetu Gmin 
nego, dwóch milicjantów. Kto 
z nas chciał spokojnie prze­
spać noc, szedł w pole. Legi­
tymacja i działalność komuni 
sty ściągnęła na mnie kilka­
naście wyroków śmierci, wy­
danych przez reakcyjne pod­
ziemie.

Jaką cenę ma dla Stefana 
Walczaka legitymacja, którą 
trzyma teraz w ręku? Albo 
dla Ireny Wrony, obecnie dy­
rektorki szkoły w Zabotówie, 
która właśnie opowiada, jak 
z koleżanką wracały nocami z 
wiejskich zebrań. Szły w kil­
kudziesięciometrowych odstę­
pach. — Gdyby jedna ober­
wała, druga miała szansę się 
uratować.

Ilu z nich mogłoby przyto­
czyć podobne fragmenty swo­
jego życiorysu? Ilu nie zabie- 
rze głosu, bo uważa, że po 
prostu „zrobili swoje”? Bo 
być komunistą to decyzja za 
jaką całym życiem ponosi się 
odpowiedzialność?

Takich spotkań jak w Swię 

ciechowej było w ostatnim 
czasie w Leszczyńskiem wię­
cej. Wszędzie u starszych dzia 
łączy budziły wzruszenie, u 
młodszych refleksję nad od­
miennością warunków, w ja­
kich przyszło im żyć i dzia­
łać. W Zakładach Elementów 
Wyposażenia Budownictwa 
„Metalplast”, które z warszta- 
cików wyrabiających agrafki 
(firma „Szpilki”) i zamki do 
drzwi przekształciły się w Pol 
sce Ludowej w potentata miej 
scowego przemysłu — zebrało 
się 17 działaczy partyjnych. 
W przeddzień pierwszoma jo- 
wc-go święta, co nie jest szcze 
gółem bez znaczenia, bowiem 
punkt odniesienia — pierw­
sze pochody w Lesznie — na­
rzucał się sam. Wanda An- 
dersz, Antoni Konieczny, Ed­
ward Grzelak, Alfons Musie­
lak, Jan Chudy — to nazwi­
ska, które tworzą dwudziesto 
letnią historię zakładowej or­
ganizacji partyjnej, liczącej 
dzisiaj blisko pół tysiąca człon 
ków i kandydatów. Były oczy 
wiście wspomnienia. Ale nie 
wszyscy mogli mówić. — Wy­
bacz Heniek — usprawiedli­
wiała się następnego dnia 
Wanda Andersz przed I sekre 
tarzem Komitetu Zakładowe­
go PZPR, Henrykiem Koniecz 
nym — że nic wczoraj nie po­
wiedziałam, choć bardzo chcia 
łam. Coś jednak ścisnęło mnie 
za gardło.

Reakcje kobiet — członkiń 
partii są szczególnie zrozumia 
łe. Chyba nikt inny nie od­
czuł tak jak one konsekwen­
cji drogi, którą kraj wybrał 
przed trzydziestu laty.

Wręczenie legitymacji w 
Spółdzielni Inwalidów Ochro 
ny Mienia i Usług Różnych w 
Lesznie. Dokument odbiera 
Marianna Adamczak. Do PPR 
wstąpiła w roku 1947. Teraz 
nie potrafi ukryć łez. — Mąż 
zginął w czasie wojny — tłu­
maczy powód swojego wzru­
szenia. — Zostałam sama z 
dziećmi. Wstąpiłam do partii, 
bo wierzyłam, że tylko ona wy 
prowadzi Polskę z biedy i ru­
in. Nie zawiodłam'się.

I podobna uroczystość w je 
dnej z leszczyńskich organiza­
cji terenowych PZPR. Legity­
mację odbiera Antoni Hału- 
bek, rencista. Mówi: — Gdzie 
mąż, tam żona — gdzie mat­
ka, tam dzieci.

Tam w tym wypadku zna­
czy tutaj: w Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. W 
tej partii, której legitymację 
oprócz Antoniego otrzymała 
jego żona Leokadia oraz cór­
ki Teresa i Grażyna.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

FSAruizmem jest twierdzenie, 
że z samych tylko bank­
notów. choćby tysiączło- 

towych. mieszkania się nie 
postawi. O wielkości budow­
nictwa mieszkaniowego za­
wsze decydują rozmiary pro­
dukcji materiałów budowla­
nych. 30 kwietnia pisaliśmy o 
efektach 4-letniego inwesto­
wania w wytwórczość cemen­
tu, kruszyw i stali, dzięki cze­
mu stworzone zostały warun­
ki do znacznego zwiększania 
liczby budowanych mieszkań 
w stanie surowym. Dziś przed 
stawiamy sytuację w produk­
cji niektórych materiałów wy 
kończeniowych: pokryć dacho­
wych i podłogowych oraz okien 
i drzwi.

Dachy
W minionym czteroleciu nie 

zwykle szybko rosła produk­
cja nowego typu pokryć da­
chów: lekkich płyt betono­
wych. płyt azbestowo-cemen­
towych, płyt zbrojonych włók 
nem poliestrowym bądź szkla­
nym oraz tradycyjnej papy, 
lecz w zmodernizowanych wer­
sjach.

Nowością jest np. nowy ro­
dzaj papy asfaltowej z pla­
styczną powłoką. Technologię 
tej „plastpapy”. odznaczającej 
się większą odpornością na 
zmiany temperatury i mniej­
szą łamliwością, opracowano 
w Centralnym Ośrodku Ba­
dawczo-Rozwojowym w Ka­
towicach. Tamże przygotowa­
no również metodę pokrywa­
nia dachów kolorową emulsją 
asfaltową. Ten rodzaj pokry­
cia dachu jest znacznie trwal­
szy i estetyczniejszy od trady­
cyjnej papy. Nowe tworzywo 
kładzie się na dachu metodą 
natryskową, dzięki czemu ro­
boty dekarskie wykonuje się 
osiem razy szybciej, niż do­
tychczas. Jest ono niepalne i 
można je stosować do pokry­
wania konstrukcji dachowych 
o dowolnych kształtach.

Wielkopolska w produkcji 
pokryć dachowych może być 
w znacznym stopniu samowy­
starczalna. Są tutaj bowiem 3 
fabryki papy (w Pile, Czer­
wonaku i Krotoszynie), liczne 
wytwórnie dachówek cera­
micznych a ostatnio, w Kalis­
kich Zakładach Chemicznych 
uruchomiono produkcję płyt 
falistych poliestrowo - szkla­
nych, i gąsiorów dachowych 
oraz bardzo praktycznych, nie 
tłukących się świetlików da­
chowych. .

Podłogi
Po czteroletnim okresie 

wzmożonego inwestowania nad 
chodzi też czas żniw w pro­
dukcji materiałów podłogo­
wych. Np. w Zakładach Che­
micznych „Gamrat” w Jaśle 
ruszyła niedawno wielka wy­
twórnia wykładzin podłogo­
wych o wydajności 12 min 
metrów kw. rocznie. Budow­
nictwo mieszkaniowe już tę 
wielką produkcję odczuwa. 
Są to wykładziny o ciekawej 
gamie kolorów i wzorów, re­
prezentujące już zupełnie przy

Domy dla Wielkopolski

Zwrócone 
miliardy

zwoity standard europejski. 
Produkcję wykładzin do złu­
dzenia przypominających par­
kiet. odpornych na ścieranie i 
łatwych do mycia rozpoczęto 
także w Zakładach Chemicz­
nych w Oławie.

Łącznie z innymi rozbudo­
wywanymi wytwórniami, prze 
mysł chemiczny dostarczy w 
br. budownictwu i do sklepów 
około 27 milionów metrów kw. 
różnych wykładzin podłogo­
wych.

Nieźle sobie poczyna prze­
mysł lekki. W tym roku da on 
na rynek i budowy już po­
nad 10 min metrów kw. wy­
kładzin podłogowych, wśród 
których na szczególną uwagę 
zasługują wykładziny „Len- 
tex” i „Siwelit”.

„Lentex” jest wykładziną 
dwuwarstwową. Jej spodnią 
część stanowi tkanina jutowa 
haftowana włóknem lnianym, 
górną — warstwa PCW, dru­
kowana we wzorki drewnopo­
dobne (parkiet, deski). Ta 3 
mm grubości wykładzina jest 
produkowana w rulonach o 
szerokości 2 metrów. Śląskie 
Zakłady Przemysłu Lniarskie- 
go w Lublińcu zamierzają do­
starczyć w br. 6 min m kw. 
tej pokupnej wykładziny, a w 
przyszłym — może już 10 min.

„Siwelit" robią Świdnickie 
Zakłady Przemysłu Wełniane­
go (tegoroczna oferta 1,6 min 
rn kw.). Jest to wykładzina 
wielowarstwowa typu filc igło 
wany. wytwarzana w 2 odmia­
nach: ze spodnią warstwą 
spienionego latexu i bez, bar­
dzo estetyczna, ciepła i dźwię­
kochłonna. Można ją przykle­
jać do podłoża podłogi. Świd­
nickie zakłady oferują ją w 
12 kolorach.

W sumie zanosi się na to. 
że w bieżącym roku po raz 
pierwszy od wielu.lat kraj bę­
dzie już względnie dobrze za­
opatrzony w wykładziny pod­
łogowe. Zaczyna się więc nor­
malny handel wykładzinami i 
klient 'ma 'już w cżym * wy­
bierać.

Przyszły wzrost zapotrzebo­
wania na wykładziny podłogo 
we ma pokryć nowa, wielka 
wytwórnia w Zielonej Górze, 
wyposażona we francuskie 
maszyny. Ma ona kosztować 
1,3 mld zł i za trzy lata zasili 
budownictwo wykładziną po­
wlekaną latexem i klejem 
samoprzylepnym.

Okna i drzwi
Zaczyna także dawać efekty 

konsekwentna realizacja oprą 
cowanego przed 4 laty progra­

mu zwiększenia produkcji i 
poprawy jakości okien i drzwi. 
Niemal wszystkie z 17 wytwór 
ni stolarki budowlanej w 
kraju, a także zakłady pro­
dukcji pomocniczej budownic­
twa i tartaki, zostały rozbu­
dowane oraz otrzymały nowe 
maszyny i technologię.. Doty­
czy to również zakładów po­
łożonych na terenie Wielko­
polski. Toteż stolarki jest dziś 
znacznie więcej, niż przed 4 
laty i jest ona bez porówna­
nia lepsza.

Widać to po strukturze na­
praw gwarancyjnych w bu­
downictwie. Kiedyś więcej niż 
połowę wszystkich zgłaszanych 
do naprawy usterek stanowi­
ły wypaczone futryny, nie­
szczelne okna bądź zwichro­
wane drzwi. Teraz jest znacz­
nie mniej takich usterek. 
Gdzie tkwi tajemnica tego 
sukcesu? Między innymi w 
solidnym suszeniu drewna 
przed skierowaniem go do 
stolarni. Dawniej brakowało 
suszarni. Teraz je zbudowano. 
W końcu br. 85 procent drew­
na używanego do produkcji 
okien i drzwi przejdzie przez 
bardzo sprawne i wydajne su­
szarnie. Jedną z takich , su­
szarni zbudowano w Gnieźnie.

Wobec niedostatku tarcicy I 
klasy (w części importowanej 
z radzieckich tajg), okna i 
drzwi robi się nieraz z gor­
szego drewna poddawanego 
specjalnej obróbce uszlachet­
niającej. W tym celu zakupio­
no nowoczesne linie technolo­
giczne. Osiem z nich rozpoczę­
ło pracę w ubr.: pozwolą na 
uszlachetnienie 120 000 metrów 
sześć, drewna rocznie. To jest 
du*a rzecz!

Ciągle doskonali się też kon 
strukcje okien i drzwi. Dużym 
powodzeniem cieszą się np. 
ulepszone okna typu „stan­
dard” i ..wzmocnione”, opatrzo 
ne zmodernizowanymi kom­
pletami okuć. Duża poprawa 
nastąpiła także w sposobie 
malowania- stolarki. Instytut 
Farb i Lakierów opracował 
bowiem lepsze zestawy farb, 
które nie tylko lepiej chronią 
drewno, lecz pozwalają ma­
lować je szybciej.

Na horyzoncie 
tworzywa

Istnieją plany uruchomienia 
masowej produkcji okien i 
drzwi z odpornych na mróz 
odmian tworzyw sztucznych. 
Zakłady „ERG" w Gliwicach

Dokończenie na str. 4
PIOTR CHOJNACKI

Niewiele zakładów przemysłu spo 
żywczego może poszczycić się ta!l 
nowoczesnymi urządzeniami (na 
zdjęciu) jakie ma oddana przed 
rokiem do użytku wielka mleczar­
nia w Chodzieży. Oczyszcza się tu 
ścieki przemysłowe do takiego 
stopnia, że odzyskują charakter 
wody pitnej. Zastosowano tu tak 
że zamknięty obieg wody: po 
technologicznym zużyciu nie jest 
odprowadzana na zewnątrz, lecz 

powraca do kotłowni.
Fot. — S. Wiktor

Jeżeli ma się w rodzinie 
wędkarza, ryba częściej 
pojawia się na stole, ale 

zabiegi wędkarzy nie zawsze 
przynoszą spodziewane efekty.

Coraz trudniej znaleźć miej­
sce, gdzie ryba „bierze”, bo 
zanieczyszczone ściekami wo­
dy zatruwają środowisko.

Czysta woda potrzebna jest 
do życia nie tylko rybom; 
przede wszystkim musi ją 
mieć człowiek. Do picia, do 
mycia, do kąpieli. Program roz 
woju Wielkopolski przewidu­
je, że do roku 1990 zużycie wo 
dy w miastach wzrośnie do 
230 000 m sześć, rocznie wo­
bec 120 000 m sześć, obecnie. 
Przemysł za 15 lat będzie po­
bierał rocznie ponad 3 300 000 
m sześć. Coraz więcej wody 
potrzebuje rolnictwo na cele 
uprawowe i hodowlane. Zakła 
dając, że istnieje dostateczna

JAK CHRONIĆ WODĘ?
ilość wód podziemnych i po­
wierzchniowych, trzeba prze­
de wszystkim zająć się popra­
wieniem stanu przydatności 
tych drugich. W dziedzinie 
uzdatniania wód podziemnych 
mamy już bowiem osiągnięcia, 
natomiast ■wysiłki dotyczące 
oczyszczania ścieków, nie da­
ją spodziewanych rezultatów.

Nieuporządkowany system 
odprowadzania ścieków z 
miast, brak odpowiednich 
sankcji prawnych wobec tych 
zakładów, których ścieki są 
niedostatecznie oczyszczone, 
nie dość szybkie dostarczanie 
urządzeń, potrzebnych do wy 
posażania oczyszczalni — wszy 
stko to nie daje warunków dla 
pełnej ochrony naturalnych 
zbiorników.

NIE ALARM 
LECZ PROFILAKTYKA

Przez długie lata intensyw 
nemu rozwojowi przemysłu, 
nie towarzyszyła produkcja 
urządzeń oczyszczających wo­
dę. A zakładów wodochłon- 
nych przybywa. Rzeki na krót 
kich odcinkach swego biegu 
nie są w stanie biologicznie 
samooczyścić się od nadmiaru 
substancji chemicznych; co 
parę kilometrów bowiem spły 
waja do r-^h kolejne norc^e 
trucizny. Pojawiające się od 

czasu do czasu ławice śnię­
tych ryb, a także mętno-bura 
barwa wody, nieraz z niebez­
piecznym tęczowym połys­
kiem, wywołują alarm. Przy­
jeżdżają komisje, szukają 
sprawców, stosują kary i przez 
jakiś czas panuje spokój. Aż 
do następnego alarmu.

Większe zakłady przemysło 
we zostały wprawdzie wypo­
sażone w oczyszczalnie ście­
ków, ale większość urządzeń 
— przez ich niedoskonałość — 
spełnia swoje zadanie tylko 
częściowo. Rozbudowa i podję 
cie specjalizacji przez poznań 
ski „Powogaz” pozwalają 
snuć optymistyczne plany na 
przyszłość. Przed paru laty fi­
lia tego zakładu w Pile roz­
poczęła produkcję areatorów 
— turbin do napowietrzania 
wody i ścieków dla zachowa­
nia tam życia biologicznego. 
Budową kompletnych oczysz­
czalni ścieków zajmie się po­
wstający oddział „Powogazu” 
w Pniewach. Ta wielka, 
ćwierćmiliardowa inwestycja 
rozpocznie produkcję w pierw 
szym kwartale przyszłego ro­
ku.

Ośrodek badawczo-rozwojo 
wy „Powogazu” planuje w la­
tach 1980—1990 wytwarzanie 
nowych urządzeń do odnowy 
wody i automatyzacji stacji, 

określających stężenie fenolu 
i zawiesin.

Przed „Powogazem” stają 
ważne zadania nie tylko w 
skali kraju. Wytypowany on 
został także na generalnego 
producenta, specjalizującego 
się w produkcji oczyszczalni 
w skali RWPG.

TRUJĄCY PRZEMYSŁ

Czy czekać jednak na no­
woczesne urządzenia, które 
wszędzie zapobiegać będą za­
truwaniu wód? Przez moderni 
zację niektórych przeciążo­
nych stacji uzdatniania już 
obecnie można by uzyskać 
zwiększoną wydajność wody 
oraz mniejsze jej zużycie w 
przemyśle.

Ze 180 zakładów przemysło 
wych w Wielkopolsce, mają­
cych istotny wpływ na czys­
tość wód otwartych, tylko 76 
posiada oczyszczalnie; a i z 
tej liczby tylko 24 spełniają 
swoją funkcję prawidłowo.

W ubiegłym roku rzekę Lu 
tynię zatruły dwa witaszyckie 
zakłady: cukrownia i „Len- 
wit”. Kanał Obrzański i Mo­
gielnica systematycznie od­
bierają trujące zrzuty z cuk­
rowni w Opalenicy i w Koś­
cianie oraz Wielkopolskich 
Zakładów Przetwórstwa Owo 

co wo-Warzywnego w Woj nowi 
cach. Rzeka Sama i jezioro 
Miejskie w Szamotułach tak­
że narażone są na skażenie 
przez miejscową cukrownię. 
Kiełbaskę zatruwają ścieki z 
mleczarni w Turku.

W ogóle zakłady przemysłu 
spożywczego są największymi 
„trucicielami” wód i one prze­
de •wszystkim muszą dbać o 
sprawność filtrów i innych 
urządzeń oczyszczających. Od 
prowadzają około 21 procent 
ogólnej ilości ścieków przemy 
słowych, z tego częściowo 
oczyszczają 44 procent a 19 
procent spływa w ogóle nie 
oczyszczonych. A skutek? Zwy 
kła serwatka z mleczarni fer­
mentuje w wodzie, powodując 
ubytek tlenu, co za tym idzie 
— zabija życie.

Bez podjęcia radykalnych 
środków zaradczych, krytycz­
ny obecnie stan zbiorników 
wodnych może ulec dalszemu 
pogorszeniu.

Ale nie tylko nauka i tech­
nika zdecydują o ochronie na 
turalnego środowiska. Wiele 
zależy także od człowieka. Bo 
czyż nie jest godzeniem w to 
środowisko mycie samocho­
dów na brzegach rzek czy 
pranie detergentami w jezio­
rach?

ZOFIA DOHNKE
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Kampania przed brytyjskim referendum

Komunistyczna Partia Wielkiej Brytanii ogłosiła apel 
wzywający wyborców do głosowania „nie” w ogólnonarodo­
wym referendum ,5 czerwca, by doprowadzić w ten sposób 
do wystąpienia W. Brytanii z Europejskiego Wspólnego 
Rynku.
Apel, uchwalony na ostat­

nim plenum Komitetu Wyko­
nawczego partii został opubli 
kowany we wczorajszym wy­
daniu „Morning Star”. Jak 
stwierdził na plenum zastępca 
sekretarza generalnego partii, 
Reuben Falber, członkostwo 
we Wspólnym Rynku kryje w 
sobie największe w historii 
kraju zagrożenie suwerennoś­
ci narodu brytyjskiego.

Zdaniem R. Falbera, zwią­
zek ze Wspólnym Rynkiem le 
ży w interesie wielkiego kapi­
tału monopolistycznego. Mów 
ca zdyskredytował antykomu­
nistyczną propagandę, jaką w 
obronie Wspólnego Rynku 
szermują czołowi „proeuropej 
czycy”, a wśród nich były pre 
mier konserwatywny, Ed­
ward Heath.

Na jednym z licznych wie­
ców publicznych, organizowa­
nych przez przeciwników Eu­
ropejskiego Wspólnego Ryn­
ku, minister handlu — Peter 
Shore ponowił ostre ataki na 
tę organizację.

Na innym wiecu, zorganizo 
wanym przez obóz zwolenni­
ków pozostania Wielkiej Bry-

Thieu zagrabił 
miliardy dolarów

Były minister do spraw rozwo­
ju rolnictwa w reżimowym rzą­
dzie sajgońskim Nguyen Van 
Ngai oświadczył dziennikarzom w 
bazie wojskowej Camp Pendleton 
w stanie Kalifornia, że Thieu 
w czasie sprawowania władzy 
przywłaszczył sobie miliardy dola 
rów. Ngai stwierdził, że Thieu 
przewidując nieuchronny koniec 
swoich rządów bez skrupułów 
ogałacał kasę państwową. Przy­
właszczał ,on sobie przede wszyst­
kim miliony dolarów, dostarczane 
administracji sajgońskiej przez 
USA w Tamach programu „wiet- 
namizacji’’ wojny.

Niemałe kwoty wpływały na oso 
biste konto bankowe Thieu od 
amerykańskich koncernów, które 
za jego rządów były zwolnione od 
podatków i bez ograniczeń eks­
ploatowały bogactwa naturalne 
Wietnamu Południowego. (PAP)

h14 czoca br.
realizacja wygranych
W związku z zamknięciem 

sprzedaży losów 11 maja br., 
Komitet II Wielkiej Loterii 
Centrum Zdrowia Dziecka 
uprzejmie zawiadamia, że lo­
sy wygrane w loterii realizo­
wane będą do 14 czerwca br. 
Po tym terminie żadne rekla­
macje nie będą uwzględniane.

„Koziołki" płacą
Na 939 grę w dniu 11 bm„ w 

której odbyły się dwa losowania 
wpłynęło 166.014 zakładów wartoś­
ci 498.042.— zł.

W’ losowaniu I stwierdzono: 
11 „czwórek’’ po 4.096,— zł, 21 
„trójek premiowanych” po 171,— 
zł, 441 „trójek” po 71,— zł, 396 
„dwójek premiowanych” po 26,— 
zł 6.099 „dwójek’’ po 6,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
19 „czwórek” po 1.546,— zł, 35 
„trójek premiowanych” po 140,— 
zł, 508 „trójek” po 40,— zł, 400 
„dwójek premiowanych’’ po 25,— 
zł, 6.099 „dwójek” po 6,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 940 
gry odbędzie się 18 bm. w Odo­
lanowie pow. Ostrów na Rynku 
o godz. 12.00.
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ładny dzień, dym 
trzyma się przy 

ziemi.

Za i przeciw
tanii w EWG — w Mancheste 
rze przemawiał minister spraw 
wewnętrznych, Roy Jenkins 
argumentując, że utrzymanie 
związków z EWG leży w inte 
resie państwa. Według Jenkin 
sa, członkostwo w EWG daje 
konkretną odskocznię do u- 
trzymania wpływów na świę­
cie.

Plenum WRZZ i ZW ZMS

Partnerskie oddziaływanie
na młodych pracowników
W sali sesyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, ob­

radowali wczoraj na wspólnym plenarnym posiedzeniu dzia­
łacze Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych i Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej. W plenum uczestniczyli m. in. 
przewodniczący WRZZ w Poznaniu — Czesław Kończal, 
przedstawiciele CRZZ, Zarządu Głównego ZMS oraz prze­
wodniczący ZW ZMS w Poznaniu — Jerzy Lengowski.
Obrady, przebiegające pod 

hasłem „Wielkopolskie zakła­
dy pracy — głównym terenem 
działania związków zawodo­
wych i ZMS” — koncentrowa 
ły się głównie na poszukiwa­
niu form, które uzupełniłyby 
dotychczasowe metody wspól­
nego oddziaływania na mło­
dzież, dwóch najważniejszych 
partnerów.

Współpraca ta, trwająca już 
ponad 18 lat we wszystkich 
dziedzinach życia zakładowe­
go, przyniosła wiele wartościo 
wych osiągnięć. Szczególnie u- 
dział członków ZMS-u i 
związków zawodowych w pro 
gramie uczestnictwa młodzie­
ży w rewolucji naukowo-tech-

Gdańskie pięcioraczki 
ukończyły 4 lata

Gdańskie pięcioraczki — 
Agnieszka. Ewa. Adam. Piotr 
i Roman Rychertowie ukoń­
czyły 4 lata życia. Urodzino­
we życzenia złożyli przedsta­
wiciele władz wojewódzkich 
oraz opiekunowie. Napłynęły 
również listy z pozdrowienia­
mi i upominki od przyjaciół 
gdańskiej piątki z całego 
kraju oraz ze Związku Ra­
dzieckiego. NRD, Czechosło­
wacji. Węgier i krajów skan­
dynawskich.

Dzieci, pod troskliwą opieka 
lekarską Instytutu Pediatrii 
Gdańskiej Akademii Medycz­
nej rosną i rozwijają się zdro­
wo. Sa bardzo sprawne fizycz­
nie. (PAP)

'•FOTOGRAFIKA Młodzi patrzę realistycznie
Coraz większym powodze­

niem cieszą się organizo­
wane co roku — przez Po­

znańskie Towarzystwo Fotograficz 
ne i przedsiębiorstwo „Foto-Opty 
ka” — konkursy pod nazwą „Pierw 
szy krok w fotografii artystycz­
nej1’. Powodzenie to ujawnia się 
przez wzrost liczby uczestniczą­
cych w tej imprezie autorów i 
nadsyłanych prac. W tym roku ju 
ry miało trudne zadanie wybra­
nia najlepszych spośród 112 foto 
gramów. Nadeszły one od 21 au­
torów.

Jenkins dowodził równocześ 
nie, że ewentualne wycofanie 
się W. Brytanii z EWG oz­
naczałoby polityczne rozczłon 
kowanie Europy zachodniej, 
podminowanie sojuszu atlan­
tyckiego i stworzenie ryzyka 
największego niebezpieczeń­
stwa od chwili ogłoszenia pla 
nu Marshalla i utworzenia 
NATO.

Podobne akcenty znalazły 
się w przemówieniu ministra 
obrony Roya Masona w miej­
scowości Barnsley. (PAP) 

nicznej dał ostatnio bardzo 
konkretne rezultaty. Do ta­
kich wspólnych przedsięwzięć 
należą m. in. Turnieje Mło­
dych Mistrzów Techniki, któ­
re w ubiegłym roku przynio­
sły 6000 rozwiązań wynalaz­
czych i racjonalizatorskich, 
•wpisy do księgi regionalnych 
osiągnięć nauki i techniki, me 
dale na wystawie RWPG w 
Moskwie itp. Inne • inicjatywy, 
jak np. Turnieje Młodych Mis 
trzów Gospodarności, konkur­
sy na najlepszego nauczyciela 
i wychowawcę oraz Młodzież 
dla Postępu — na stałe weszły 
do kalendarza społeczno-zawo 
dowej działalności wielkopol­
skich przedsiębiorstw. Liczne 
akcje podejmuje ZMS wspól­
nie z radami związków zawo­
dowych w dziedzinie szkole­
nia fachowego, nauki, kultu­
ry, wypoczynku, rekreacji itp.

Uczestnicy wczorajszego ple 
num starali się wskazać na te 
momenty we wspólnej działał 
ności, które wymagają dopra­
cowania i udoskonalenia, (ask)

Jak chronić 
rośliny ozdobne?

Wczoraj rozpoczęła się trzy­
dniowa ogólnopolska konferencja 
naukowo-techniczna na temat 
ochrony roślin ozdobnych w 
szklarniach i tunelach foliowych. 
Tej organizatorem jest Stowarzy­
szenie Naukowo-Techniczne Inży­
nierów i Techników Ogrodnictwa 
w Poznaniu. W konferencji ucze­
stniczą przedstawiciele firm za­
granicznych produkujących środ­
ki ochrony roślin. W pierwszych 
dwóch dniach przewidziane są re­
feraty, natomiast w środę zwie­
dzanie kombinatów ogrodniczych 
PGR w Naramowicach i Owiń- 
skach oraz pokaz najnowszej apa 
-atury do ochrony roślin, (emp)

. Niestety, nie wszyscy uczestni­
cy okazali się tymi, którzy już coś 
potrafią w fotografii na skalę pre 
zentacji. Stąd dopuszczono do 
ekspozycji (trwa ona właśnie w 
salonie RTF przy ul. Paderewski© 
go 7 w Poznaniu) zaledwie poło­
wę zdjęć i tylko 17 autorów.

Jak mi mówiono — najmłodszy 
uczestnik konkursu ma około 20 
lat, najstarszy ponoć „dobija" 35. 
W każdym razie wszyscy prezen­
towani autorzy to niemal nowicju 
sze w fotograficzno-amatorskim 
„rzemiośle". Jak przeto wypadł 

ich debiut?
Muszę tym razem wspomnieć 

koniecznie o zdobywcy I nagrody 
- Feliksie Kornatowskim (za ze­
staw prac). Tym razem jury traf­
nie wybrało tego „pierwszego". F. 
Kornatowski prezentuje głównie 
krajobraz i portret. Jest w tych te 
matach niewątpliwie dobry, umie 
należycie wypracować tonalność 
obrazów. Ma też wzorową kompo 
zycję.

Właśnie — kompozycja. Ogół fo 
togramów potwierdza, że w tym 
zakresie wkraczający w trudne 
szranki sztuki są raczej konwen­
cjonalni i tradycyjni. Ale też od­
nosi się to stwierdzenie do formy

Program podróży 
prezydenta A. Sadata 
po krajach arabskich 
Prezydent Egiptu, • Anwar 

Sadat dwudniowymi rozmowa 
mi w Kuwejcie rozpoczął 
wczoraj swą tygodniową po­
dróż po 4 krajach arabskich. 
Celem obecnej podróży ma 
być opracowanie wspólnej stra 
tegii arabskiej przed spotka­
niem szefa państwa egipskie­
go z prezydentem USA, Ge- 
raldem Fordem, w Salzburgu 
1—2 czerwca.

Następne dwa dni prezydent 
Sadat spędzi w Bagdadzie na roz 
mowach z szefem państwa irackie 
go, Ahmedem Hasanem al-Bak- 
rem. Jest to pierwsza wizyta pre­
zydenta Egiptu w Iraku. Zdaniem 
obserwatorów politycznych — wy 
darzenie to będzie stanowić punkt 
zwrotny w stosunkach między 
obu tvmi krajami.

W piątek w Ammanie Sadat prze 
nrowadzi z królem Jordanii H.usaj 
nem wymianę poglądów na te­
mat sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie. Husajn ma poinformować 
swego gościa o niedawno przepro­
wadzonych rozmowach z prezyden 
tern Fordem i czołowymi polityka 
mi amerykańskimi podczas jego 
prywatnej wizyty w USA.

W sobotę Sadat oczekiwany 
jest w Damaszku. Spędzi on 
tam 2 dni na rozmowach z pre 
zydentem Syrii, Hafezem Asa 
dem. Sadat zamierza poinfor­
mować szefa państwa syryj­
skiego o wszystkich swoich 
posunięciach politycznych w 
związku z sytuacją na Blis­
kim Wschodzie i wysłucha opi 
nii prezydenta Asada na ten 
temat. (PAP)

Zwrócone 
miliardy

Dokończenie ze str. 3 
zakupiły licencję na produk­
cję ram profilowanych z two­
rzyw i montażu z nich okien. 
Pierwsza zainstalowana tam 
linia produkcyjna ma docelo­
wą wydajność 2 000 ton wyro­
bów rocznie, co w przelicze­
niu odpowiada 200 000 m kw. 
stolarki. Jeśli ta pierwsza li­
nia zda egzamin, jeśli będzie 
można na niej robić dobre ok­
na z krajowych tworzyw, to 
należy sądzić, że za nią będą 
ruszać dalsze linie.

Wielkopolska także próbuje 
swych sił w tej dziedzinie. 
Mniej więcej od 2 lat znaczne 
ilości okien z tworzyw sztucz­
nych (na razie dla wiejskiego 
budownictwa inwentarskiego) 
wytwarza filia gnieźnieńskie­
go „Stolbudu” w Kłecku. Po­
dobno rolnicy przekonali się 
do tych nierdzewnych i nie 
próchniejących okien i popyt 
na nie kilkakrotnie przewyż­
sza podaż. W „Stolbudzie” myś 
li się więc o rozszerzeniu tej 
orodukcji. Z biegiem czasu — 
także dla budownictwa miesz­
kaniowego.

Materiały dachowe i podło­
gowe, okna i drzwi są ważny­
mi elementami warunkujący­
mi tempo budownictwa miesz 
kaniowego. Jak wynika z te­
go skrótowego przeglądu, w 
minionym 4-leciu zrobiono bar 
dzo dużo dla rozwoju produk­
cji tych elementów. Toteż w 
orzyszłym 5-leciu będzie moż­
na budować wi^ei mieszkań.

PIOTR CHOJNACKI

i treści. Owszem — tematyka obra 
zów dość szeroka, nawet widać 
wyraźny „przechył" w stronę re­
portażu (w przeciwieństwie do lat 
poprzednich, kiedy dominował 
pejzaż), wszakże zaledwie Jacek 
Koperski ze swą „Madonną", po 
traktowaną jak malowidło olejne 
czy Jarosław Senger z fotogra­
mem „Odeszłaś, a wciąż ciebie 
widzę" — odstają trochę od sza­
blonu. Zwłaszcza zdjęcia Senge- 
ra tchną pomysłowością w formie 
i treści, a i kompozycja ich nie 
jest banalna (co nie znaczy, że 
nowatorska).

Przy całym dość wyrównanym i 
w miarę wysokim poziomie arty­
stycznym i technicznym prezento­
wanych zdjęć, rzucają się w oczy 
nieznośne nieporadności. Nie 
przyćmiewają one jednak ogólnie 
dobrego tła, w którym szczegól­
nie przebija głęboki realizm 
i chęć pokazania człowieka w 
różnych sytuacjach.

Z obowiązku reporterskiego od 
notowuję, że II nagrodę przyzna 
ło jury właśnie Jarosławowi Sen- 
gerowi, a III — Jackowi Koperskie 
mu. Wyróżnienia otrzymali: Krzy­
sztof Benger i Jarosław Frącko­
wiak.

EUGENIUSZ COFTA

Wyniki III etapu 
Wyścigu Pokoju

WYNIKI INDYWIDUALNE 
III ETAPU

1. J. Brzeżny (Polska)
z bon. 3:34.35

2. W. Lichaczew (ZSRR) 
straty 51 sek.

3. A. Judin (ZSRR)
1 mim. 91 sek.

4. G. Martwieni (Włochy)
1 min. 11 sek.

5. R. Szurkowski (Polska) ”
6. Bartonicek (CSRS) ”
7. A. Pikkuus (ZSRR) ”
8. V. Ałgeri (Włochy) ”
9. W. Czapłygin (ZSRR) ”

10. J. J. Morał (Hiszpania) ”

Dalsze miejsca polskich kolarzy.
22. Mieczysław Nowicki
34. Tadeusz Mytnik
39. Stanisław Szozda 

— wszyscy w czasie 3:35.46
57. Stanisław Boniecki

3:36.46 (— jedna minuta kary)

Stanisław Boniecki został uka­
rany przez komisję sędziowską do

„Bieg Zwycięstwa" 
imprezą milionów
W dniach od 6 — 10 maja w 

całym kraju — w środowisku mło 
dzieży robotniczej i wiejskiej, 
wśród harcerzy, studentów i żoł­
nierzy odbyły się „Biegi Zwycię­
stwa”. Organizowane one były 
pod patronatem CRZZ i FSZMP 
dla uczczenia 30 rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem.

„Biegi Zwycięstwa” zgromadziły 
na starcie rekordową liczbę 2 min 
867 tys. osób. Masowy udział dzie­
ci i młodzieży, a także starszego 
pokolenia, uczynił z „Biegu Zwy­
cięstwa” najbardziej masową im­
prezę w historii polskiej kultury 
fizycznej. Podczas imprez uczest­
nicy składali wieńce i wiązanki 
kwiatów pod pomnikami ofiar fa­
szyzmu, m. in. w Oświęcimiu, Pal 
mirach, Polichnie, pod pomnikiem 
czynu rewolucyjnego w Sosnowcu, 
tablicą Kusocińskiego na stadionie 
10-lecia w Warszawie.

„Biegi Zwycięstwa” były inaugu 
racją narodowych biegów przeła­
jowych, które trwać będą do paź­
dziernika br. Finał narodowych 
biegów przełajowych odbędzie się 
12 października w Ciechocinku.

Z Wolsztyna

Sześciomecz 
lekkoatletyczny

W Wolsztynie odbył się intere­
sujący sześciomecz lekkoatletycz­
ny o puchar I Sekretarza KP 
PZPR. W zawodach startowali 
najmłodsi lekkoatleci z sześciu 
najlepszych szkół powiatu wol- 
sztyńskiego. Mimo początku sezo­
nu uzyskali oni niezłe wyniki.

Dziewczęta: 100 m 1. A. Skrzyp­
czak (Wolsztyn nr 2) 14,4, 2. E. 
Wróbel (Kopanica) 14,6; 200 m — 
1. E. Wielowiejska (Wolsztyn nr 
i) 31,6; 2. B. Barczewska (Wolsz­
tyn nr 1) 31,7; 400 m — 1. J. Golec 
(Kopanica) 71,2; 2. J. Godek (Ko­
panica) 73,7; 800 m — 1. T. Ponie­
działek (Kopanica) 2.49,2; 2. H. 
Kliem (Przemęt) 2.49,3; 4x100 m 
— 1. Kopanica 58,0; 2. Wolsztya 
nr 1 58,1; w dal — 1. B. Rapicka 
(Kopanica) 4,27; 2. V. Brożyńska 
(Wolsztyn nr 1) 4,25; wzwyż — 1. 
B. Matuszczak (Wolsztyn nr 1) 
1,40; 2. B. Szewczyk (Kopanica) 
1,37; oszczep — 1. J. Frybel (Ko­
panica) 28,52; 2. D. Gawrońska
(Przemęt) 26,86; kula — 1. R. Kas­
perska (Przemęt) 8,78; 2. J. Wali- 
górska (Wolsztyn nr 2) 7,54.

Punktacja drużynowa: 1. Kopa­
nica 92,5 pkt., 2. Przemęt 76.5 pkt.; 
3. Wolsztyn nr 1 67,5 pkt.; 4. Wol­
sztyn nr 2 45 pkt. Puchar zdoby­
ła szkoła z Kopanicy.

Chłopcy: 100 m — 1. K. Gowin 
(Wolsztyn nr 1) 12,5; 2. L. Kozło­
wski (Wolsztyn- nr 3) 12,8; 200 m 
— 1. J. Cichy (Kopanica) 27,8; 2. 
K. Drożyński (Wolsztyn nr 1) 
28,2; 400 m — 1. E. Wita (Wolsz­
tyn nr 1) 59,8; 2. W. Lisiewicz 
(Wolsztyn nr 2) 61,8; 1.000 m. — 1. 
Z. Maluśki (Przemęt) 2.54.5; 2. M. 
Miller (Kopanica) 2.58,4; 4 x 100 m 
— 1. Wolsztyn nr 1 51,0 sek.; 2. 
Wolsztyn nr 3 52,4 sek.; wzwyż — 
1. R. Chomicz (Wolsztyn nr 1) 
1,61; 2. A. Zwirn (Wolsztyn nr 3) 
1,45; w dal — 1. F. Patelski (Ko­
panica) 5,13; 2. M. Jarmużek (1*^1- 
sztyn nr 3) 4,95; oszczep — 1. Z. 
Pietek (Kopanica) 41,10; 2. J.
Stempin (Wolsztyn nr 2) 40,76; ku 
la — 1. J. Weiss (Wolsztyn nr 1) 
10,52; 2. Z. Łuczak (Wolsztyn nr 
2) 10,01.

Punktacja drużynowa: 1. Wol­
sztyn nr 1 (zdobywca puchar u) 
104 pkt.; 2. Kopanica 65 pkt.; J. 
Wolsztyn nr 3 52,5 pkt.; 4. Wol­
sztyn nr 2 38,5 pkt. (kh) 

datkową minutą za wykroczenie 
przeciwko paragrafowi 17 regula­
minu pkt. G. Dotyczy on skrzyżo 
wania linii jazdy z innymi zawód 
nikami podczas finiszu na mecie.

Wyniki drużynowe III etapu-:
L POLSKA 10:46.07
2. ZSRR 10:46.48

3. Włochy 10:47.18
4. CSRS »
5. NRD „

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO TRZECH ETAPACH

1. H.-J. Hartnick (NRD) 11:38.14
2. V. Moravec (CSRS)

straty 2 sek.
3. R. Szurkowski (Polska)

” 8 sek.
4. A. Gusiatnikow (ZSRR)

” 31 *
5. A. Pikkuus (ZSRR) ” 37 »
6. W. Czapłygin (ZSRR)

” fi ”
7. T. Andresen « ” 42 ”
8. A. Bartonicek (CSRS)

” 42 ”
9. .K. D. Diers (NRD) ” 42 ”

10. JAN BRZEŻNY (POLSKA)
” 45 ”

17. S. SZOZDA (POLSKA
7 min. II sek.

28. M. NOWICKI (POLSKA
7 min. 16 sek.

36. T. MYTNIK (POLSKA

49. S. BONIECKI (POLSKA)

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
1. ZSRR 34:32.23
2. NRD straty 6 min. 27 sek.
3. CSRS 6 ” 29 ”
4. Norwegia 7 ” 09 ”
5. Polska 12 ” 17 ”
6. Hiszpania 12 ” 26 ”
7. Włochy 29 ” 97 ”
8. Rumunia ”
9. RFN ”
10. Bułgaria *

Najlepszym kolarzem na teryto­
rium NRD okazał się Hans- 
Joachim Hartnick (NRD) i zdobył 
nagrodę przewodniczącego Rady 
Państwa NRD. Nagrodę dla najlep. 
szego zespołu, ufundowaną przez 
premiera NRD otrzymała ekipa 
ZSRR.

NAJAKTYWNIEJSI
1. Szurkowski (Polska) 19 pkt.
2. Gusiatnikow (ZSRR) 15 pkt.
3. Suarez (Hiszpania) S pkt.
4. Pikkuus (ZSRR) 6 pkt.
5. Moravec (CSRS) 5 pkt.

NAJLEPSI WSPINACZE
1. Brzeżny (Polska) 20 pkt.
2. Szurkowski (Polska) 10 pkt.
3. Martinelli (Włochy) 10 pkt.
4. Martinez (Hiszpania) 10 pkt.

W klasyfikacji pucharu „Fair 
play” prowadzi RFN — 2 pkt., 
przed CSRS, NRD, Jugosławią i 
Polską po jednym punkcie.

W. Fibak i J. Kodes 
triumfują

w Monachium
W Monachium zakończyły się te­

nisowe mistrzostwa Bawarii. W 
grze podwójnej sukces odniosła 
para Wojciech Fibak — Jan Ko­
des, która pokonała duet Karl Mei 
ler — Milan Holecek 7:5, 6:3. W 
grze pojedynczej triumfował Guil- 
lermo Vilas. Tenisista argentyński 
pokonał w finale Karla Mellera 
2:6, 6:0, 6:2, 6:1.

Piłka nożna
KLASA WOJEWÓDZKA

Grupa I
1. Włókniarz Kalisz 22 35:9 39:11
2. Zagłębie Konin 22 33:11 55:15
3. Olimpia II 22 29:15 44:18
4. Stal Ostrów 22 29:15 25:14
5. Grunwald 22 28:16 30:11
6. Calisia 22 25:19 28:29
7. Ostrovia 22 24:20 24:19
8. Przemysław 22 23:21 28:27
9. Warta II 22 20:24 25:26

19. Budowlani Poznań 22 18:26 19:30
11. Prosną Kalisz 22 14:30 15:35
12. Tur Turek 22 11:33 17:41
13. Pogoń Skalmierz. 22 11:33 14:47
14. Sparta Winiary 22 8:36 5:45

Grupa II

1. Polonia Poznań 22 36:8 52:14
2. Sparta Szamotuły 22 35:9 41:6
3. Dyskobolia Grodz. 22 26:18 41:32
4. Noteć Czarnków 22 24:20 34:28
5. Vitcovia Witkowo 22 23:21 31:27
6. Kania Gostyń 22 23:21 23:23
7. Polonia Leszno 22 22:22 48:36
8. Ravia Rawicz 22 22:22 46:39
9. Lech II 21 22:29 27:20

10. Polonia Piła 22 19:25 21:36
11. Błękitni Wronki 22 18:26 20:35
IŁ. Obra Kościan 22 16:28 16:36
13. Polmia Środa 21 14:28 18:44
N, Possania 22 6:38 13:54



POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY
60-462 Poznań, uL Szarych Szeregów 23

Pracownicy poszukiwani

PRZYJMUJE ZAPISY
na rok szkolny 19T5/76 do I klasy

Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Poznaniu
W ZAWODZIE:

• MURARZ - TYNKARZ,
• POSADZKARZ,
© MONTER konstrukcji żelbetowych, 
• BETONIARZ - ZBROJARZ.

UCZNIOWIE W KLASIE I OTRZYMUJĄ:
— 250 zł — do roku nauki, do ukończenia 16 lat życia, 
— 520 zł — w I roku nauki, po ukończeniu 16 lat życia, 
— 600 zł — w II roku nauki, plus 25 proc premii — 

oraz ubranie robocze, letnie i zimowe, ubranie wyj-
ściowe i 

Kandydatom 
ternat.

codzienne, bezpłatne śniadanie.
zamiejscowym zapewnia się bezpłatny m-

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST
1. świadectwo ukończenia Szkoły Podstawowej,
2. dobry stan zdrowia potwierdzony przez lekarza, że 

kandydat może pracować w wybranym zawodzie.
Zgłoszenia prosimy nadsyłać na piśmie, względnie składać 
osobiście do Działu Zatrudnienia i Szkolenia Poznańskiego 
Kombinatu Budowlanego — 60-462 Poznań, ul. Szarych Sze­
regów nr 23 — z podaniem dokładnego adresu zwrotnego. 
Z kolei Dział Zatrudnienia i Szkolenia PKB prześle zainte­
resowanym specjalne kwestionariusze osobowe z wykazem 
niezbędnych w tym zakresie dokumentów.

2294-K1

Praca © Nauka
Sprzedam motocykl „Ziin 
dapp” KS-600, do remon-
tu. Tel. 647-35. 11852g

Pomoc do 3-letniej dziew­
czynki potrzebna. Zgło­
szenia: Os. Oświecenia 95 
m. 10, po godz. 16. 11391g

© Samochody

Technik - ogrodnik po 2,5- 
letniej praktyce, poszuku 
je pracy na terenie woj. 
poznańskiego. Warunek 
mieszkanie. Listy: Dzien­
nik Zachodni, Gliwice, dla

Sprzedam Syrenę 103, w 
dobrym stanie, z powodu 
wyjazdu. Ul. Walki Mło­
dych 6 m. 6, od 16.

12287g

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią, łazienka, 
(piece) w śródmieściu — 
wysoki parter, na samo­
dzielne, 1 pokój z kuch­
nią, centralne ogrzewanie, 
I ptr. w okolicy Łazarza. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9726g.

,167-G”. 1237-K2
Gosposia do 2 osób po­
trzebna, chętnie z prowin 
cji. Warunki bardzo dob­
re (samodzielny pokój). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla U621g.

Wartburga, mały prze­
bieg, jak nowy, sprze­
dam. Poznań, ul. Kmieca
29. 9766g

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nią, łazienką (Górczyn), 
na dwa pokoje i jeden po 
kój z kuchnią, oddzielne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9746g.

Lokale

Przyjmę kierowcę na Sta 
ra 27. Tel. 67-38-26.

1216gpr

Dziennikarz szuka po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12585g

Magistrowie przygotowu­
ją do matury, egzaminów. 
Szamarzewskiego 21 m. 7.

7000g

0 Sprzedaż

Zamienię M-2 nowe, Wino 
grady, wieżowiec, z wy­
godami — na kawalerkę 
z centralnym ogrzewa­
niem pierwsze — drugie 
piętro. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10726g

Gdańsk — Wrzeszcz, duży 
słoneczny pokój, kuchnia, 
służbówka, wspólna łazien 
ka i korytarz, kwaterun­
kowe, zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Pozna­
niu do II ptr. Tel. 548-19,
od godz. 18. 9758g

Spacer ówkę NRD. dwie 
nowe opony bezdętkowe 
NRD-owskie do Trabanta 
sprzedam. Bony PeKaO — 
kupię. Tel. 67-14-04.

12302g

Małżeństwo studenckie — 
bezdzietne, poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12676g

Starsze małżeństwo poszu 
kuje 2 pokoi z kuchnią 
pod Poznaniem. Płatne 3 
lata z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9783g.

2 dekoracyjne fikusy, du 
żą muszle indyjską sprze 
dam niedrogo. Telefon —
67-25-02. 12365g

M-3j centrum Kalisza — 
zamienię na podobne lub 
inne w Poznaniu lub Ka­
towicach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 — dla 
9301gpr lub telefon Po­
znań 551-53, godz. 8—16.

9301gpr

Oddam w dzierżawę kom­
fortowy pokój 37 m!, wil­
la, Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9771g.

Pani pracująca poszukuje 
pilnie pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9775g.

553

Dnia 11 maja 1975 r. zmarł przeżywszy lat 69 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WACŁAW MATELSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskirn.

Gwardyjski Klub Sportowy „Olimpia” w Po­
znaniu, uL Grunwaldzka 22 — zatrudni zaraz 
na stałe:

— palaczy c. o„
— konserwatorów,
— ratowników
oraz na sezon letni na pływalnię:
— szatniarki,
— bileterki,
— kasjerki,
— ratowników,
— sprzątaczki.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Ko-

mórce Spraw Osobowych. 2983-K1

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 — 
zatrudni

MISTRZA w zawodzie: 
— szewca, 
— kaletnika, 
— kuśnierza, 
do prowadzenia zakładu na zryczałtowa- 
wanym rozrachunku w Puszczykowie - 
Niwce.

Zgłoszenia osobiste w Dziale Usług Spół-
dzielni — j. w. 2800-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu — zatrudni natychmiast 

psychologa do ośrodka humanizacji pracy. 
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

dział spraw osobowych, ul. Głogowska 131, tel.
613-41. 2708-K1

Zakłady Zielarskie „Herbapol” Klęka, poczta 
63-240 Nowe Miasto n. Wartą, pow. Jarocin —
z a t r u d n i

zastępcę głównego księgowego — wykształ­
cenie wyższe, z możliwością objęcia stano­
wiska głównego księgowego — w okresie 
późniejszym.

Warunki pracy i płacy do omówienia. 1159-K2

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu,
Grunwaldzka nr 88 b
z

telefon 67-40-21 —
a t r u d n i:
inwalidów, osoby z uprawnieniami inwalidz­
kimi oraz emerytów na stanowiska:
— inżynierów elektroników z uprawnienia­

mi do projektowania,
— kreślarzy,
— elektryków do prac montażowych.
Zainteresowani winni zgłaszać się w Od-

dziale Techniczno - Instalacyjnym, ul. Tacza­
nowskiego barak 1, w Poznaniu, tel. 67-54-14. 

Warunki pracy i płacy do omówienia w Od-
dziale Techniczno-Instalacyjnym. 2929-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH
POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH
w Poznaniu, ul. Krańcowa nr 9

przyjmuje na nowy rok szkolny kandydatów
© do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

o specjalności:
— TOKARZ — chłopców i dziewczęta,

Zamienię pokój z kuchnią 
36 m2, IV ptr., samodziel­
ne, w śródmieściu, na rów 
norzędne na niższym pięt 
rze. Warunki dobre do 
omówienia. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9764g.

2 pokoje, kuchnią, przy- 
należnościami, willa wy­
łączona, pierwszorzędny 
punkt, zamienię może być 
stare budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9741g.

+ Dnia 8 maja 1975 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza kochana mamusia, teś­

ciowa i babunia, przeżywszy lat 51

e Nieruchomości
Kupię zaraz domek miesz 
kalny z budynkiem warsz 
tatowym w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 11168g.
Kupię działkę pod budowę 
domu bliźniaczego. Ofer­
ty z ceną „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12600g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7 ha, z inwentarzem 
lub bez, blisko trasy E-8, 
PKS na miejscu. Stanisła 
wa Langner, Gialatowo, 
poczta Nekla 62-330, pow.
Września. 512p

MECHANIK MASZYN
PRZEMYSŁOWYCH —
SZLIFIERZ METALI
ELEKTROMECHANIK

i URZĄDZEŃ 
chłopców, 
— chłopców i dziewczęta, 
— chłopców i dziewczęta.

Nauka trwa trzy lata.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie

w I roku 
w II roku 
w III roku

300 zł miesięcznie,
480 zł miesięcznie,

780 do 1.100 zł miesięcznie.
Ponadto wyróżniający się uczniowie otrzymują premie 
kwartalne w wysokości 20 proc.

@ do LICEUM ZAWODOWEGO
o specjalności:
MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.
Nauka trwa cztery lata.
Do Liceum przyjmowani są chłopcy i dziewczęta, wy­
różniający się w nauce.
Uczniowie niezamożni otrzymują stypendium.

Kandydaci winni złożyć w sekretariacie szkoły 
następujące dokumenty:

1.
2.

3.

4.
5.

podanie z życiorysem, 
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (tym­
czasowe zaświadczenie ze szkoły stwierdzające, że 
kandydat jest uczniem VTII klasy, z równoczesnym 
podaniem ocen za I półrocze), 
odpis aktu urodzenia lub dowód osobisty matki do 
wglądu, 
pięć fotografii, 
szkolne świadectwo zdrowia.

Wszystkim absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych, a absolwentom ZSZ — 
możliwość dalszej nauki w 3-letnim Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących, wchodzącym w skład zespołu szkół.

Szkoła nie posiada internatu.
1296-K1

Sprzedam piętro 4 pokoje 
lub cały dom. duży po­
kój, kuchnią, łazienką 
wolne, garaż, ogródek, par 
ter lokal usługowy — 
Grunwaldzka. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11937g.
Kiekrz, ogród, domek 2 po 
koję z kuchnią, razem 1 *33 
ha sprzedam. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9727g.

Domek dwurodzinny z 
ogródkiem kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9739g.

W Szamotułach sprzedam 
2,5 ha dobrej ziemi. Sza­
motuły 64-500, ul. F. Nowo
wiejskiego 33. 9774g

Kupię pilnie działkę bu­
dowlaną, dzielnica Stare 
Miasto. Tel. 656-86 po 18.00. 

9812g

Sprzedam działkę pół hek 
tarową, nadajacą się na 
ogrodnictwo. Mieczysław 
Zwawiak, Oborniki Wlkp.,

e Różne

ul. Polna 15. 9814g

Działkę 1 lub 2 morgi blis 
ko Poznania kupię. Tel. 
530-30, lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9820g.

Plac przy ul. Strzecha — 
instytucji uspołecznionej 
lub na garaże, wynajmę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11824g.

Sprzedam gospodarstwo 
położone przy lesie, 13 ha 
w tym 3 ha łąki, 1,25 la­
su, budynki murowane, 
szkoła, sklep, komunika­
cja PKP i PKS na miej­
scu. Maria Moczyńska — 
wieś Sniaty 56, pow. Ko­
ścian. 9788g

W Poznaniu sprzedam 
pół domu bliźniaczego 
(nowy) z ogrodem, całość 
wolna. Potrzebne do za­
miany mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią w starym
budownictwie Pozna-

Siatki parkanowe, na klat 
ki i sita — polecam. Czer 
wonej Armii 23. 10327g

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu 
ję w terminie do 4 dni. 
Zakład fotograficzny — 
Jan Kołecki, Ratajczaka 
36 (narożnik Czerwonej 
Armii). 10381g

Podnoszenie oczek, dziur 
ki pościelowe, okrętka, 
naprawa kołnierzyków 
męskich, obciąganie guzi-
ków wykonuje. Ulica

1 Gwardii Ludowej 41a.
9755g

9871gWACŁAWA GENSLER

Córka i syn z rodziną
Ul. Antoniego 57a m. X 13029g

MARIAN KORCZ
ppłk pożarnictwa

Krzyżem

odbędzie się dnia 14 bm.Pogrzeb o godz. 16.30Pogrzeb odbył się w Bytomiu.

12853g
12923g

HELENA DABlNSKA
15.30 na

W głębokim smutku pogrążona
W smutku pogrążona

Środa, Kościan.lM26g l2850g
Ul. Rolna 34 m. 10. 13027g

ZBIGNIEW SZCZEBLEWSKI

Os. Jagiellońskie 22 m. 35. 12911g Batorowo. 12977g
12904g Ul. Łąkowa 18 m. T9. 12901g

EE

MARIA NEJMAN

Pogrążona w smutkuW imieniu całej rodziny

Ul. Niecała 16 m. 10.12922g 12912g 12910K

po cięż- 
siostra

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­
dzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

Pogrzeb 
z kaplicy

I'

odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 16 
cmentarnej na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Kupię działkę nod dom 
bliźniaczy, Osiedle Plewi- 
ska. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9882g.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 16 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Piątkowskiej.

Pogrzeb odbędzie się 14 bm. o godz. 
cmentarzu paraf, w środzie Wlkp.

W smutku pogrążona 
żona z córkami i rodziną

kampanii wrześniowej, odznaczony 
Walecznych, jeniec obozu Oflag 2c 

Woldenberg.

mąż z rodziną
130282

W smutku pogrążeni 
córka, zięć i wnuk 

12750g

pogrążona 
rodziną

13030g

Wykonuję usługi blachar 
sko - dekarskie. Adres 
wskaże „Prasa”, \ Grun­
waldzka 19 dla 9895g.

Betoniarkę oddam w 
dzierżawę. Poznań, Karlin

inż. architekt, 
uczestnik *

+ Dnia 11 maja 1975 r. zasnął? w Bogu 
I kich cierpieniach nasza ukochana 

i ciocia, śp.

W smutku pogrążona 
RODZINA

RODZINA
Ul. Głogowska 125 m. 4.

4- Dnia 11 maja 1975 r. zmarł nagle kochany 
I syn, brat i wnuczek, śp.

SŁAWOMIR DZIERŻYŃSKI
student Akademii Medycznej

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Ul. Czerwonej Armii 35 m. lOa.

niu. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9879g.

LUDWIKA WASZYK
z domu Rakowicz

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godzi­
nie 13.48 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ska 11.

Strapiona 
żona z rodziną 

13004g

Kupię działkę budowlaną 
około 2000 m2 na przed­
mieściu Poznania, lub 
dwie usytuowane obok sie 
bie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9805g.

Ogrodnikowi sprzedam 
działkę 1 ha, pięknie po­
łożoną, blisko Poznania, 
trasa E-8. Zezwolenie na 
budowę szklarni, domu. 
Oferty — „iprasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10004g.

Dnia 10 maja 1975 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 53 nasz ukochany mąż, ojciec i dzia­
dek, śp.

JAROSŁAW REMBALSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godzi­

nie 12 na cmentarzu Miłostowo na Głównej.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Główna 70 m. Ib.

Dnia 9 maja 1975 r. zmarł długoletni i ceniony 
pracownik zakładów Motoryzacyjnych nr 5

STEFAN SWORNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz. T5 

na cmentarzu na Górczynie.
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 

i współpracownicy
Zakładów Motoryzacyjnych nr‘5 w Poznaniu.

487-K3

Dnia 10 maja 1975 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 81 nasz ukochany 
ojciec, brat i wujek

inż. EDMUND SOKOŁOWSKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Uroczystości pogrzebowe wraz z nabożeństwem 
żałobnym odbędą się dnia 13 bm. o godz. 16 na 
cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

W smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Gniezno, ul. Przy Rzeźni 1.

Dnia 10 maja 1975 r. zasnęła w Bogu, przeżyw­
szy lat 53 moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza, pełna poświęceń mamusia, teściowa, 
babunia, droga siostra i szwagierka

z Odważnych

ANNA BOROWCZAK
Odprowadzenie Zmarłej z domu żałoby na 

cmentarz parafialny w Cerekwicy w środę, 
dnia 14 bm. o godz. 9.

W smutku pogrążona
RODZINA

| Pamiątkowo, pow. Szamotuły.

+ Dnia 12 maja 1975 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, mój ukochany mąż, brat, tatuś i dzia­

dziuś, przeżywszy lat 64, śp.

tDnia 4 maja 1975 r. zmarła przeżywszy lat 81 
nasza najukochańsza matka, teściowa i bab­

cia, śp.

MARIANNA PARZYBOK
z domu Skórnicka

tDnia 11 maja 1975 r. zmarła nasza najuko­
chańsza matka, teściowa i babcia

ANNA KARASIŃSKA
z domu Mencel

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 maja 1975 r. odeszła od nas niespodziewa­

nie nasza ukochana żona, matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 65, śp.

LEOKADIA KEMPENDORF
z domu Bolińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tw dniu 11 maja 1975 r. odeszła od nas przed­
wcześnie po ciężkich cierpieniach nasza naj­

droższa, najukochańsza i nigdy niezapomniana 
żona, mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy 
41 lat

Pogrzeb odbędzie się 14 bm. o godz. 13 na 
cmentarzu na Miłostowie. Msza św. pogrzebowa 
14 bm. o godz. 9 w kościele św. Marcina.

W nieodżałowanym i głębokim smutku 
pogrążony

na cmentarzu górczyńskirn.
W głębokim smutku 

żona z córkami i 
Ul. Wodna 24 m. 5.

tDnia 8 maja 1975 r. zginął śmiercią tragiczną 
w wieku 41 lat nasz ukochany mąż, tatuś, 
syn, zięć, brat, szwagier i wujek

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10. maja 1975 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., po długich i ciężkich cierpieniach, na- 
S”a najdroższa ciocia, sios+ra, bratowa i szwa- 
gierka. przeżywszy lat 66, śp.

SALOMEA MAMA
z domu Ziętkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim, a msza św. o go­
dzinie 8.30 w kościele św. Michała przy ul. Sto­
larskiej.

tw dniu 9 maja 1975 r. zmarła w 73 roku ży­
cia, opatrzona Sakramentami św„ nasza naj­

ukochańsza mama, teściowa, babc-la i prabab­
cia, śp.

tDnia 12 maja 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 93

MAGDALENA SZAJKOWSKA
z domu Stefańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11 
z kapńicy cmentarnej w Skórzewie.

tDnia 10 maja 1975 r. zmarł mój drogi mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 78, śp’.

FRANCISZEK KASPRZAK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym, Medalem Zwycięstwa i Wolności.
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K

Roberta, 
Serwacego

Słońce: 3.48—19.26

TEATRY 1
w POZNANIU

MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me 
Kate”.

POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Na dnie”.

W WOJEWÓDZTWIE

K kiwa |
CHODZIEŻ Ceramik: „Szkoła 

kowbojów” i „Unkas, ostatni Mo­
hikanin”; Noteć: „Babie lato”.

CZARNKÓW: „Potop” cz. II„
GNIEZNO Lech: „Ucieczka przez 

pustynię”; Polonia: „Droga Lui­
zo”.

GOSTYŃ: „Szpital”.
JAROCIN: „Dowódca łodzi pod­

wodnej”.
KALISZ Oaza: „Konformista”; 

Stylowe: „Szczęśliwego Nowego 
Roku” i „Królowe Dzikiego Za­
chodu”.

KĘPNO: „Potop” cz. II.
KŁODAWA: „Pułapka na gene­

rała”.
KOŁO: „Kasztany miłości”.
KONIN Centrum: „Janosik” i 

„Szczęśliwy człowiek”; Górnik: 
„Zła noc”.

KOŚCIAN: „Wspaniałv interes”.
KROTOSZYN: „Człowiek, który 

przestał palić”.
KRZYŻ: „Porwanie”.
KÓRNIK: nieczynne.
LESZNO: „Wesoły romans”.
MIĘDZYCHÓD: „Szach królowej 

brylantów”.
NOWY TOMYŚL: „Jeździec bez 

głowy”.
OBORNIKI: „Wódz Prusów”.
OSTRÓW Roma: „Mgła nie ukry 

je zdrajcy”; Słońce: „Bilans kwar 
talny”.

OSTRZESZÓW: „Dziewczyna szu 
ka szczęścia”.

PIŁA Iskra: „Noc amerykań­
ska”; Koral: „To ja zabiłem” So­
kół: „Oszukany”.

PLESZEW: „Joe Hill».
ROGOŹNO: nieczynne.
RAWICZ: „Pociąg pancerny”.
RYCHTAL: nieczynne.
SŁUPCA: „Potop” cz. II.
ŚREM Słonko: „Dni miłości”;

Klubowe: „Osobliwa miłość”.
ŚRODA: „Audiencja”.
SZAMOTUŁY: „Ojciec chrzest­

ny”.
TRZCIANKA: „Kto śpiewa nie 

grzeszy”, 
TUREK: „Pygmalion XII”. 
WĄGROWIEC: „McMasters”. 
WOT^ZTYN: „Nie oszukuj ko- 

elianie”.
WRZEŚNIA: „Sutjeska” cz. I 

i II.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Monte Cassino”.

OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—18.
CYRK

TRAMP (ul. Mostowa, stare ko­
ryto Warty) — g. 19.

K KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — III kon 

cert z cyklu Wszystkie tria forte­
pianowe L. van Beethovena — 
Trio Warszawskie: Krystyna Boru 
cińska — fortepian, Julia Jakimo­
wicz — skrzypce, Barbara Marcin­
kowska — wiolonczela.

K Ramsa J
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

listy przebojów: 8.05 U przyjaciół: 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Olsztyński konc. rozrywk.; 9.05 Mu 
zyka: 9.30 Radio Praga prezentu­
je; 9.45 Rytmy, barwy, nastroje: 
10.08 Arie wokalne, arie instrumen 
talne; 10.30 „Czarne jagody” 
fragm. 2 pow.; 10.40 leksykon jaz­
zu — ode. II „A”; 11 Mozaika pol­
skich melodii; 11.18 Nie tylko dla 
kierowców: 11.25 Co słychać w świe 
cie; 11.30 Z nagrań Ork. PR i TV 
pod dyr. J. Pruszaka: 12.25 Mel. 
znad Sekwany; 13 Góralskie nuty, 
góralskie śpiewanie; 13.35 Karuze­
la z przebojami; 14.05 Ze świata 
nauki; 14.10 Muz. lud.: 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 Mel. z Kraiu 
Rad; 15.10 Listy z Polski: 15.15 Mu 
zyka popularna; 15.35 Przypomi­
namy Radiowe Studio Piosenki; 
16.25 Aktualn. kulturalne; 17.15 Ra 
diokurier; 17.30 Rytmostop; 18 Muz. 
i Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje non- 
stop; 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad: 19.45 Klient nasz partner; 
20 NURT „Współczesne struktury 
społeczno-ekonomiczne państw ka 
pitalistycznych”. Aud. prof. dr. 
W. Sadzikowskiego; 20.20 „Interser- 
wis”: 20.47 Kronika sportowa oraz 
wyniki i sprawozd. z zakończenia 
IV etapu WP w Pradze; 21 ..Roz­
mowy o książkach”; 21.15 Konc. 
ży czeń miłośników muz. poważnej; 
22.15 Wieczorna dyskoteka: 23.05 
Informacje z Wyścigu Pokoju; 
23.08 Korespondencja z zagranicy; 
23.13 Jam session.

Transm. z trasy IV etapu WP: 
g. 13.30, 14.15. 15.30, 16.00. 16.30.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2. 3. 4, 5, 
«, 7. 8. 9. M. 12.05, 15. 16. 19. 22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Klucz do mieszka­
nia i co dalej?; 8.55 Muz. spod 
strzechy; 9 Dla kl. V (historia) 
„Zdradziecki sojusznik” — słuch.; 
9.30 Wrocławskie Skowronki Radio 
we: 9.40 Dla przedszkoli „Kroko­
dyl Gienek i jego przyjaciele”. Cz. 
I słuch.: 10 Rep. literacki pt. 
„Ewa”: 11.30 Zesp. wokMno-instru 
mentalne: 11 Dla kl. VIII feeopra- 
fia) „Zielona febryka”: 11.25 Gra 
„Rama 111”: 11.35 Rodzinny tor
przeszkód: 11.40 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku: 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne) „Wycieczka w 
nieznane”: 13.20 Gluck — Uwertu­
ra do operv .. Alcesta”: 13.35 „Mo­
je fascynacje literackie” mówi Er 
na Rosenstein: 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny; 14 Więcej, lepiej.

Wągrowiec daje przykład W Ostrowie

Handel podąża za budownictwem
Wągrowiec należy do tych 

miast Wielkopolski, w 
których dynamicznie roz 

wija się spółdzielcze budow­
nictwo mieszkaniowe. Najwy­
mowniejszym tego dowodem 
jest wykonanie obecnego pla­
nu pięcioletniego budowy mie 
szkań już w lutym 1974 r. W 
br. — po 10-blokowym osied­
lu przy ul. Jerzyka — kończy 
się budowa drugiego (8-bloko 
we) przy ul. Piątkowskiego i 
rozpoczyna wznoszenie trzecie 
go — w obrębie ulic Lipowa
— Kcyńska. 
przybędą tam 
dla ogółem 7 
Równocześnie

Do 1990 roku 
dalsze osiedla 

tysięcy rodzin, 
z budowni-

ctwem mieszkaniowym, na o-

Dzisiaj nasza akcja:

RACJONALIZATOR
ZA LADĄ

W ramach 
ka m pa n i i 

„HANDLO­
WY ZNAK JA 
KOŚCI” orga 
nizujemy dzi 
siaj, wespół z 
Wielkopol­

skim Klubem 
Techniki i Ra 

cjonaliza- 
cji, telefonicz 

nq akcję pod hasłem „Racjo­
nalizator za ladą”. W godzi­
nach 17—20 specjaliści z Klu­
bu udzielać będą, wszelkich in 
formacji pomocnych obecnym 
i przyszłym racjonalizatorom, 
pracownikom handlu.

Oto numery telefonów: 
33-34-41; 33-32-89; 33-25-47.

Ła.czyć się z nami mogą też 
mieszkańcy innych miast,* ko­
rzystających z automatycznych 
połączeń telefonicznych z Po­
znaniem. Oto numery kierun­
kowe: dla Środy — 8, Ostrowa 
— 81, Konina — 7 i Gniezna — 
6. (zs)

i HANDLÓW 
Z MAK 
□AKOSCI

siedlach rozwija się zaplecze 
handlowo-usługowe.

Mieszkańcy bloków przy uh 
Jerzyka korzystać mogą z nie 
dawno otwartych, przestron­
nych sklepów różnych branż 
oraz gabinetu fryzjerskiego i 
placówki pocztowej. W budyń 
ku administracyjnym Powia­
towej Spółdzielni Mieszkanio­
wej mieści się także salon pa- 
pierniczo-księgarski, bar ka­
wowy i młodzieżowy klub ż 
licznymi gabinetami zaintere­
sowań. Nadto na osiedlu przy 
uh Piątkowskiego uruchomio­
no duży samoobsługowy pawi 
lon spożywczy.

W bezpośrednim sąsiedz­
twie osiedla przy ul. Jerzyka, 
wągrowiecka Powiatowa Spół 
dzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych rozpoczyna w br. 
budowę wielospecjalistyczne- 
go domu usług. Niebawem 
mieszkańcy nie będą mieli 
kłopotów z załatwieniem us­
ług stolarskich, tapicerskich, 
ślusarskich, radiowo-telewizyj 
nych oraz instalatorstwa — 
wodno-kanalizacyjnego i c. o. 
Inwestycja zakończona ma 
być w przyszłym roku.

Natomiast między ulicami 
— Jerzyka, Piątkowskiego i 
Kościuszki, w którym to rejo 
nie staną w najbliższych la­
tach trzy 11-kondygnacyjne 
wieżowce, zlokalizowane bę­
dzie okazałe centrum handlo- 
wo-administracyjne. Program 
jego budowy obejmuje dom to 
warowy, zespół gastronomicz­
ny z restauracją, kawiarnią i 
barem szybkiej obsługi dla o- 
koło 400 osób, hotel na 200 
miejsc noclegowych, budynek 
PKO, nową siedzibę biblioteki 
miejskiej oraz nowy ratusz z 
pałacem ślubów. Centrum po­
łączone ma być ze starą częś­
cią miasta specjalnym tune­
lem.

Dodać jeszcze warto, iż wą- 
growieckie osiedla spółdziel­
cze — nawet te jeszcze budo­
wane — wyróżniają się tzw. 
małą architekturą. Estetycz­
nie zagospodarowane są tere-

ny zielone, ozdobione licznymi 
elementami dekoracyjnymi, są 
także place gier i zabaw dla 
dzieci. Posiadacze czterech kó 
łek otrzymają w tym i przy­
szłym roku łącznie około 130 
(piętrowych) garaży.

Obok nowych mieszkań znaj 
duje się więc wszystko, co u- 
łatwia i uprzyjemnia życie ich 
lokatorom. Przykład Wągrów 
ca godny jest popularyzacji i 
naśladownictwa.

PIOTR BOROWICZ

„Empik" motorem 
życia kulturalnego
Klub Międzynarodowej Prasy i Książki w Ostrowie 

począł swoją działalność pół roku temu. Można więc 
konać pierwszych ocen, pokusić się o wnioski.
Pytanie zasadnicze czy

uruchomienie „Empiku” (pią­
tego w województwie) pobu­
dziło tętno życia kulturalnego 
w mieście?

— Na pewno tak — odpo­
wiada Czesław Piskorski, dzia 
łącz kulturalny z dwudziesto­
letnim stażem, szef ostrowskiej

Wszystko dla dzieci

O właściwe warunki zabawy dla najmłodszych mieszkańców o- 
siedla zadbało kierownictwo Kaliskiej Spółdzielni Mieszkanio­

wej na osiedlu przy alei Wojska Polskiego w Kaliszu.
Fot. — H. Kam za

Sukcesy chórów Wielkopolski 
w Raciborzu

placówki. W ciągu
kilku miesięcy odwiedziło

roz- 
do-

tych
nasz

klub wielu znakomitych arty­
stów. pisarzy, dziennikarzy. 
Rzecz w tym. że ich pobyt w 
Ostrowie zakłady pracy wyko 
rzystują do organizowania 
spotkań w klubach i świetli­
cach zakładowych. Przedtem 
było to prawie niemożliwe, 
bowiem jedna skromna pla­
cówka nie była w stanie spro-
wadzić własnymi 
kiejś znakomitości 
skiej.

Jest to przykład
go oddziaływania 
go „Empiku” na 
Poza tym jednak 
się on niemałego

siłami ja- 
warszaw-

pośrednie-
ostrowskie- 
środowisko. 
dopracował 

grona włas­
nych sympatyków, takich, któ­
rzy przyjdą nie tylko po to 
by obejrzeć aktora o głośnym 
nazwisku, lecz także wysłuchać 
prelekcji, przejrzeć krajową i 
zagraniczna prasę. Są już by­
walcy. którzy maja swoje sta­
łe miejsce, godziny 
klubie, na których 
stoliku (to sprawa
czytelni) 
ino.

Czy to 
KMPiK

ulubione

pobytu w 
czeka na 

'personelu 
czasopis-

znaczy, że ostrowski
nie ma już żadnych

kłopotów ani życzeń? Bynaj­
mniej. Klubowe pomieszcze­
nia (salon wystawowy, czytel­
nia, księgarnia) okazują się 
już za ciasne. Istnieje jednak 
szansa, że za 2—3 lata klub 
„opanuje" cały budynek, w 
którym na razie zajmuje tyl­
ko jedną kondygnację. WTtedy 
urządzone zostanie laborato­
rium językowe, sala TV, a 
nawet „pokój ciszy”, w któ-

Drogowy kombajn

Samobieżny kombajn drogowy widoczny na zdjęciu, oddaje nieoce­
nione usługi utrzymując w należytym stanie pobocza dróg. Samo­
czynnie usuwa chwasty, wyrównując poziom poboczy, ładując jed­
nocześnie nadmiar ziemi do jadącego przed nim samochodu cięża­
rowego. W ciągu jednego dnia pracy kombajn potrafi oczyścić i 
wyrównać pobocza długości kilku kilometrów. Na zdjęciu ekipa 
brygadzisty Stanisława Badera z Wojewódzkiego Zakładu Trans­
portu i Maszyn Drogowych w Rogoźnie Wlkp. (placówki terenowej 

w Koninie) w czasie prac na trasie z Konina do Rychwału, (za)
Fot. — H. Kamza

Z okazji Dnia Zwycięstwa o- 
raz 30-lecia powrotu ziem za­
chodnich do Macierzy odbył się 
w Raciborzu Ogólnopolski Fe­
stiwal Chórów Związku Zawo 
do wego Kolejarzy. Finałowe 
przesłuchania nie bez powodu 
odbyły się w Raciborzu; tam­
tejsza ziemia była bowiem od 
lat kuźnią walki o polskość pic 
śni chóralnej. Wzruszający ak­
cent stanowił udział w impre­
zie seniorów raciborskiej bra­
ci śpiewaczej z prof. prof. Pio 
trem Świerczem i Józefem 
Majchrzakiem.

W finałowym przesłuchaniu 
uczestniczyło 16 chórów z ca­
łego kraju, w tym 4 z Wielko­
polski. Jury pod przewodnic­
twem doc. dr. Adolfa Dygacza 
i redaktora naczelnego pisma 
„Kultura i Życie” — przedsta­
wiciela CRZZ — Józefa Grzy­
ba oceniło szczególnie pozytyw 
nie występy zespołów wielko­
polskich.

W kategorii chórów męskich 
II miejsce uzyskał chór ZZK z 
Ostrowa p*cd dyrekcją Ireny 
Balickiej. III miejsce w tej ka 
tesorii wywalczył chór ZNTK 
„Moniuszko” z Poznania pod 
dyr. Antoniego Grochowalskio 
go. Wśród chórów mieszanych 
trzecia lokata przypadła zespo 
łowi ZZK „Chopin” z Leszna 
pod dyr. Wiktora Buchwalda. 
Chór „Halka” z Piły pod dyr.

Antoniego Kożuszkiewicza zo­
stał wyróżniony.

W konkursowym programie 
dominowały pozycje kompozy­
torów poznańskich: Tadeusza 
Szeligowskiego, Stanisława 
Wiechowicza, Stanisława Kwaś 
nika, a ze współczesnych — 
Andrzeja Koszewskiego i Mie­
czysława Makowskiego.

Wielkopolską chóralistykę re 
prezentował dyrektor artystyez 
ny Wielkopolskiego Związku 
Chórów i Orkiestr Witalis Do- 
rożała oraz wiceprezes Wielko 
polskich Chórów Edward Augu 
styniak. Festiwal zakończył u- 
roczysty koncert wszystkich ze 
społów. (t)

Z Leszna

rym 
wać 
kich

będzie można się odizolo- 
na jakiś czas od wszel- 
odgłosów z zewnątrz.

(km)

Medal dla pilskich harcerzy

Za społeczną aktywność
Podczas uroczystej zbiórki 

pod pomnikiem kapitana Mat 
wiejewa — bohaterskiego pi­
lota radzieckiego, który przed 
trzydziestu laty zginął w wal­
kach o wyzwolenie Piły, wrę­
czono komendantowi Hufca 
ZHP Ryszardowi Janickiemu 
medal „Za zasługi w rozwoju 
społeczno-gospodarczym Piły”, 
przyznany zuchom i harce­
rzom tego miasta.

taniej; 14.15 Tu Radio-Moskwa; 
14.35 Przeboje filmowe; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Zagadki muzyczne; 16 Wypo­
czynek i turystyka; 17.25 Aud. spo 
łeczna; 17.35 Małe utwory wielkich 
kompozytorów; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Z cyklu: „Postawy i działa­
nie”; 18.05 Muzyka po pracy; 18.20 
Z pamiętników przymusowo wy­
wiezionych; 18.40 „Drogi po­
znania” — Próby „hodowli 
geniuszów”; 19 J. Haydn — 
II kwartet fletowy G-dur; 19.15 Ję 
zyk angielski; 19.30 „Konie i ko­
niki Kazimierza Szemiotha” maga 
zyn literacko-muzyczny; 20.30 Książ 
ki, które na was czekaja; 21 Kwa 
drans muzyczny; 21.15 Zwierzenia 
wieczorne — Bohdan Czeszko; 
21.55 Radio-Szkole; 22.10 J. Brahms: 
Intermezza; 22.20 Radiowy Tygo­
dnik Kult.; 23 Anonim — Msza 
z Tourain; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Lipiński — Wariacje 
na temat „Kopciuszka”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi: 9 „Akropol” 29 ode. 
pow.; 9.10 „Cudowny świat” zesp. 
Uriah Heep; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Śpiewa Muslim Magomajewj 
10 Count Basie i soliści: 10.35 Sta­
re bluesy na nowo; 10.50 „Szczę­
ściarz” 2 ode. pow.; 11 „W porze 
lunchu” gra E. Dolphy; 11.20 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.50 Kla­
syczne bluesy śpiewa Odetta; 12.25 
Za kierownicą; 13 Dzień jak co 
dzień — magazyn; 15.10 W kręgu 
jazzu; 15.30 Rep. pt. „Dworek w 
kwiatach”; 15.45 Bossa nova na gło

sy; 16 Nowa płyta zespołu UFO; 
16.30 Bossa nova na instrumenty; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Akropol” 
30 ode. pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Szlakiem zwycięstwa — Trzy 
symbole: Odra — Berlin — Łaba; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Blues wczo­
raj i dziś; 19.15 Książka tyffodnia; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 „Ajako, 
wnuczka Tadeusza” gawęda; 20.10 
Aktorzy o piosence — Kalina Ję­
drusik; 20.40 Język niemiecki; 20.55 
Muzyczna kolekcja zamków i ka­
tedr — Salzburg; 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 Opera tygodnia — G. Donizet 
ti: Łucja z Lammermooru; 22.08 
Śpiewa — Denis Roussos; 22.15 
Pow. w wyd. dżw. „Noce i dnie”; 
22.45 Piosenki tylko dla dorosłych; 
23 Swoje ulubione wiersze recytu 
je A. Makowiecki; 23.05 Collegium 
musieum — Fantazja szkocka Ma­
ca Brucha; 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Dionne Warwicke.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

Ł TEŁEW8Z3A 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR — 

Wskazówki metodyczne, 1. . 14; 
7 — TTR — Matematyka: „Funk­
cja liniowa”, cz. I; 9 — Dla szkół 
— Język polski, kl. I lic. — J. 
U. Niemcewicz: „Powrót posła” 
(powt.); 10 — Dla szkół — Pro­
gram dla kl. IV: „Stary i nowy 
Gdańsk” (kolor): 10.30 — „Życie 
Moliera” — „Śmiech i łzy”, ode. I 
pt.„ Teatr znamienity” — film 
ser. TV franc. (kolor); 12 — Dla 
szkół — Historia, kl. VIII: „l ata

odbudowy”; 13.45 TTR — Chemia, 
1. 41: „Charakterystyka chemicz­
na i podział nawozów azoto­
wych”; 14.30 — TTR — Ochrona 
roślin, 1. 4: „Szkodniki roślin i 
ich zwalczanie”; 16.20 — Dziennik 
(kolor); 16.30 — XXVIII Wyścig 
Pokoju — Berlin — Praga — War 
szawa — IV etap (Praga); 17.20 — 
Dla dzieci: „Baśnie mojego dzie­
ciństwa” — Janusz Grabiański — 
H. Ch. Andersen: „Brzydkie ka­
czątko”; 17.50 — Spotkanie z Wiel 
kopolską; 18.10 — Przypominamy, 
radzimy; 18.15 — Studio TV Mło­
dych; 18.50 — „Sezam” — program 
public.; 19.20 — Dobranoc: „Pie­
sek w kratkę” (kolor); 19.30 — 
Dziennik (kolor); 20.20 — Aktorzy 
filmu radzieckiego — Siergiej Bon 
darczuk w filmie: „Takie wvso- 
kie góry...” (kolor); 21.35 — Kro­
nika Wyścigu Pokoju: 21.45 — 
Świat i Polska (kolor); 22.30 — 
Dziennik (kolor); 22.45 — Wiado­
mości sportowe; 22.55 — Hymn 
państwowy.

PROGRAM II: 16.35 — Język 
angielski, 1. 28 — Kurs I stopnia; 
17.05 — Dla młodzieży — Tylko 
dla zastępowych; 17.40 — „180 ty­
sięcy kilometrów przygód”, ode. 
IV pt.: „Oko w oko z dżunglą” 
(kolor); 18.20 — „Stawka większó 
niż życie”, ode. XVII pt.: „Spot­
kanie” — film ser. prod. TVP; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — „Najważniejszy dzień 
w moim życiu” — program publi­
cystyki kult, (kolor); 21.05 — 24 
godziny (kolor); 21.15 — „Oj, Doi­
ły. Doiły” (kol<r); 21.50 — Teatr 
Sensacji — Andrzej W. Pastuszek: 
..Żegnam pana Mister Kowalski”; 
22.45 — Język niemiecki, 1. 27.

W „Elwagu44 
nie tylko wagi 
Spółdzielnia Pracy „Elwag” 

w Lesznie znana jest z produk 
cji wag wozowych, wag do żyw 
ca, opału i ryb oraz wag dzie­
siętnych powszechnego użytku. 
Jest również producentem su­
szarni przemysłowych do tarci 
cy i elementów budowlanych. 
Nową rynkową produkcją spół 
dzielni są meble sklepowe, po­
szukiwane piece elektryczne do 
sauny fińskiej oraz popularne 
grzałki.

Leszczyński „Elwag” świad­
czy także usługi m. in.: elek­
tryczne, ślusarskie, galwanicz­
ne, wagonowe oraz w zakresie 
przewijania uzwojeń silników.

Załogę spółdzielni cechuje 
duża ofiarność i zaangażowanie 
w pracy zawodowej, czego do­
wodem jest przekraczanie pla 
nowych zadań gospodarczych, 
jak również udział w czynach 
społecznych na rzecz miasta, re 
gionu i zakładu pracy. Zaś a 
tym, że sprawy socjalno-byto­
we są traktowane na równi z 
produkcyjnymi, świadczy odda 
nie do dyspozycji załogi w br. 
nowego ośrodka wypoczynko­
wego w Boszkowie. (r)

ODPOraiADAM*

Stała czytelniczka z Jarocina. — 
Podajemy adres: Technikum Odzie 
żowe dla Pracujących im. Włady­
sława Reymonta. Poznań, Wały 
Kazimierza Wielkiego 17 oraz Wy 
dział Zaoczny Technikum Odzieżo 
wego CZSP Leszno Wielkopolskie, 
ul. Kurpińskiego 2. (1516)

Zofia J., Tymien. — Naboru 
dziewcząt do Ochotniczych Huf­
ców Pracy na terenie naszego wg 
jewództwa w tym roku nie ła­
dzie. (1502)

Hufiec ZHP w Pile powstał 
w czerwcu 1945 r., kilkanaście 
tygodni po wyzwoleniu mia­
sta. W latach następnych ist­
niało w Pile wiele drużyn 
Harcerskiej Służby Polsce, 
których członkowie wyróżnili 
się w akcji repolonizacyjnej, 
opiekowali się sierotami wo­
jennymi oraz usuwali liczne 
pozostałości działań wojen­
nych. Brali także udział w od 
gruzowaniu, a następnie w 
odbudowie rodzinnego domu 
Stanisława Staszica. W bieżą­
cym roku już po raz piąty 
przeprowadzono tu akcję 
„Czysto — przyjemnie", któ­
rej efektem jest wzorowy po­
rządek wokół zabudowań szkol 
nych i wielu budynków miesz 
kalnych.

Tylko w ubiegłym roku na 
około 400 tys. zł wyceniono 
prace społeczne koordynowa­
ne przez komendę hufca, a 
wykonane przez pilskich har­
cerzy. Od lat biorą oni udział 
w akcjach o zasięgu ogólno­
polskim, regionalnym i miej­
skim, do których należą ope­
racje „Frombork 1001”, „Bie­
szczady 49”, „Srebrna Góra” 
i „Lednica”, doroczne akcje 
przeciwpożarowe, „Centrum" i 
Nieobozowa Akcja Letnia.

Na wyróżnienie zasługują 
też ciekawe i nowatorskie for 
rny pracy ideowo-wychowaw- 
czej, dotyczące sztandaru, go­
dła i krzyża harcerskiego.

Warto nadto przypomnieć, 
że to właśnie w Pile powstała 
pierwsza wielkopolska druży­
na Młodzieżowej Służby Ru­
chu oraz że istnieje tu jedy­
ny — jak dotąd — w kraju 
krąg instruktorski ZHP Mili­
cji Obywatelskiej, (zr)
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